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Wychodźtwo ludu.
Komitet towarz. św. Rafała donos1’ dzienni­

kom eo następuje: Masowe emigracji z Galicji do 
Bra^ij) rząd tamtejszy do niedawna wcale nie 
ogran’ 5zał. Natomiast otrzymał komitet od agenta 
emigracyjnego w Udine wiadomość, źe rząd bra­
zylijski nie chce bezpłatnie przewozić przez m o ­
rze wychodźców z Galicji. Obecnie zaś doniósł 
ten sam agent, iż rząd brazylijski w przyszłości 
będzie wprawdzie płacić koszta podróży przez 
morze za emigrantów z Galicji, ale liczba bez­
płatnych biletów będzie mtraniczoną, mianowicie 
Wynosić ma co nąiw/żej 500 osób miesięcznie.

Jest to cyfra bardzo wielka, ale wobec po­
tężnej gorączki emigracyjnej, należy uważać za 
takt bardzo pożądany, jż rozmiarom emigracji pe­
wne granice zostały nadsne.

Komitet zamierza ująć w pewnej mierze w 
ręce swoje akcję emigracyjną, mianowicie posta­
nowił rozdawać rady dla wychodźców, (w których 
W krótkości są pędane wskazówki jak należy po­
stępować w podróży, a następnie w Urazylji) nad­
to zaś komitet będzie wydawtł sam karty okrę­
towe. na co agent w Udine się zgodził. Kównieź 
bęózte żądał cd agenta, by osoby z Galicji zeła- 
e zające się u niego po karty okrętowe, odsyłał do 
komitetu.

Io  tez p̂ -w inna ludność zamierzająca emigro­
wać, wiedzieć o tern, iż należy się udawać do 
komitetu, a nie puszczać się na los szczęścia, 
zwłaszcza, iż rząd włoski nie wpuszcza ną swe 
terytorjum emigrantów bez b 'lotów okrętowych, 
Wskutek czego będą oni szupasowaui z powrotem 
do Galicji.

Tylko w wypadkach, nie cierpiących zwł‘>bi, 
będzie komitet rozdawnictwo kart wykonywał bez­
pośrednio, zresztą zaś rozdawane będą one za po­
średnictwem delegatów.

Delegatów zaprosi się, by podawali do komi­
tetu spisy rodzin, których od zamiaru emigracji 
mepodobna odwieść, oznaczając porządek, w jakim 
tnają być wysyłane.

U wagę delegatów zwróci sio przedewszystkiem 
na rodziny, którym ledwie starczy na drogę, aby 
przez prędkie wysłanie ich, ocalić je od straty 
minimalnego funduszu, potrzebnego na podróż.

Ludności, która dotychczas gruntów nie sprze­
dała, oznajmi się stanowczo, iż jeśli chce korzy­
stać z opieki i pomocy komitetu, nie powinna 
sprzedawać gruntów bez poprzedniego porozumie- 
Dia się z komitetem.

W ten sposób akcja przeprowadzona prze­
kona ludność, iż jeśli władze, duchowieństwa, więk­
sza własność i ogół społeczeństwa radeby wstrzy­
mać ją od emigracji, dzieje się to nie dla tego 
^by w kraju nie brakło robotnika, lecz dla tego, 
lz nie ma się żadnych gruntownych podatajw, by 
można sądzić, iż emigrantów czeka w Bia| y i;> 
choćby znośna dola. I owszem, to cośmy donieśli 

poprzednim komunikacie o wychodźtwie do 
Brazy.jg z naciskiem powtarzamy, a mianowicie, 
j2 w Brazylji, w Stanach czvli prowincjach po­
łudniowych, posiadających klimat łagodniejszy, 
pode ny do naszego, w którym zboże się rodzi, 
par ije obecnie rewolucja i stan oblężenia, z -po- 
tiodu czego zawieszono tam kolonizację robą.
1 prowincjach północnych (bliższych równikajj do 

których obecnie bezpłatnie dowożą wychodźców, 
najważniejszą gałęzią gospodarstwa są plantacje 
kawy, bawełny, trzciny cukrowej itp. W prze­

ważnej liczbie plantacji, panuje wielki wyzysk, 
prawie niewolnicza zależność od właściciela i jego 
urzędników, praca jest bardzo ciężka, a klimat 
gorący i rozmaite choroby z nim się wiążące, jak 
żółta febra, cholera, ospa i choroba aklimatyza­
cyjna, stanowią źródło ciągłych nieszczęść dla wy­
chodźców, zwłaszcza mrłe dzieci mrą w wielkiej 
liczbie. Niektóre prowincje północne (jak Rio Ja­
neiro, Minas, Geraes i Ezpirito Santo) są wprost 
me do zniesienia

Wobec tego komitet towarzystwa św. Rafała 
radzi do Brazylji obecnie nie jechać, zwłaszcza, 
iż stan oblężenia w Stanach południowych Bra- 
zylji prawdopodobnie w roku bieżącym w jesieni 
lub zimie będzie zmesiony a kolonizacja rolna 
wznowiona. Wtedy mogliby emigranci dostać tam 
po kilka morgów ziem: na spłaty.

Zresztą na podróż do Brazylji trze' a po 50 
złr. na głowę na opłacenie biletów kolejowych, 
utrzymanie w ciągu drogi i niektóre niezbędne 
wydatki w Brazylji, jeźli zaś są dzieci, to po 40 
złr. nu każde dziecko. Jeżeli się nie rca bezpłat­
nego biletu okrętowego, trzeba mieć nadto po 90 
złr. od głowy na koszta podróży przez morze. 
Tylko rodziny rolników mogą korzystać z bezpłat­
nego przewozu. W każdej rodzinie powinien się 
znajdować przynajmniej jeden mężczyzna zdolny 
do pracy, nie starszy nad lat 45. Osoby pojedyn­
cze są od bezpłatnego przewozu stanowczo wy­
kluczone. Tożsamo kobiety z małemi dziećmi. 
Okręty, które przewożą bezpłatnie emigrantów do 
Brazylji, wychodzą z portu w Genui 2—4 razy 
na miesiąc.

Aby otoczyć opieką emigrantów w Genewie 
i ułatwić konsulatowi austrffijetaemu porozumiewa­
nia się z nimi, uprosił prof dr, Siemiradzki w 
imieniu komitetu superiora zakonu Salezjańskiego 
w Turynie o przeniesienie do klasztoru w Sun 
Pier d’Areiia pod Gc-mią duchownego narodowości 
polskiej. Duchownym ty nu jest ks. Franciszek 
Trawiński,' który już przybył do tego klasztoru.

Również udał się koimtet z prośbą do posła 
auatro węgierskiego w Brazylji, do konsula w Ge­
nui i konsulów w Brazylji, by zaopiekowali się 
naszymi wychodźcami, toż samo poleci ich Pola­
kom i polskim Towarzystwom w Brazylji. Nadto 
postara się komitet, by wyszła popularna książka
0 Brazylji.

Znratr.nie narodów.
(O d czy t posła dra Karola Lewakowskiego miany w  Związku 

demokratycznym IX* dzielnicy we W iedniu),

D I. A pływ ow i ligi zawdzięczamy powstanie 
konferencji interpanamentarnej, do Której mam 
zaszczyt należeć. Jest to dotychczas jeszcze ciężkie, 
konserwatyzmem owiane ciało, trzymające się za­
sady „Festine leDte“ , ale ożywione najszlachetniej - 
szemi uczuciami ludzkości, prowadzone przez lu­
dzi, którzy są ozdobą swoich parlamentów. Jako 
ciało reprezentacyjne, złożone z członków parla­
mentów wszystkich narodów, ma konferencja ta 
daleko większą doniosłość, aniżeli kongres pokoju
1 już dzisiaj może wykazać się rezultatami swej 
pracy. Juz ta okoliczność zasługuje ns( uwagę, że 
konferencja inteiparlamentarna, wprowadziła do 
parlamentów wszystkich narodów bacylusa zbra­
tania ludu, że członkowie tej konferencji stawiają 
wysokim rządom przed oczy okropności i ohydę 
wojny w dzisiejszych warunkach, że publicznie 
rozważają środki i drogi, ażeby spory narodów 
załatwiać w inny sposób, aniżeli za pomocą rzezi,

przedstawiając, źe ostateczne zasady rozsądku i 
sprawied'iwości, przez ludzi praKtycznych odpo­
wiednio zastosowane, muszą być uważane za naj­
odpowiedniejsze czynniki do załatwiania sporów 
międzynarodowych. Nasamprzód zadowolono się 
popularyzowaniem tych idei pomiędzy narodam 
a jakkolwiek w zakres obrad wciągano i inne za­
dania braterstwa ludów, musiano z jak największą 
ostrożnością unikać palących kwestji dnia, mogą­
cych obudzić zawiść wielkich narodów lub podej­
rzliwości rządów.

W  każdym razie zawdzięczamy wpływowi 
temu już to, źe w ostatnich dziesięcioleciach, 
w których przeważna część państw europejskich 
do wręcz przeciwnych zmierza celów p tyle a tyle 
sporów międzynarodowych —  mógłbym wyliczyć 
ich pokaźną liczbę — załatwioną została dzięki 
sądom rozjemczym wszędzie, gdzie fylko pojawiła 
się w parlamentach kwestja sąoów rozjemczych, dy­
skutowano nad mą z wielkim zapałem, traktowano 
ją z niemałą sympatią. Palma należy się unji 
amerykańskiej; me tylko że weszła ona na tę 
drogę w sprawie rybołostwa w cieśninie Berynga, 
ale weszła w skutek uchwały kongresu w pertra­
ktacje z Anglją i Szwajcarją w sprawie zawarcia 
układu Ci) do stałych sądów rozjemczych, została 
konferencją siedemnastu państw amerykańskich, 
ażeby do tego samego podążyć celu.

Na wniosek ukochanego przyjaciela mego, 
dep. Randala C r e m e r a ,  ażeby celem załatwia 
nia sporów międzynarodowych, wprowadzono za­
sadę sądów rozjemczych, powziął w pierwszym 
rzędzie pailament angielski jednomyślną rezolucję 
co do wprowadzenia takiego sądu pomiędzy An­
glją a Ameryką. Gladstone, który za sprawą tą 
przemawiał, był pierwszym dyplomatę angielskim^ 
który na sprawę zaprowadzenia centralnti-europej- 
skiego trybunału dla załatwiania zatargów pomię­
dzy państwami europejskiemu, wielki położył na­
cisk i następującemu uzupełniał słowami: Trzeba
kres położyć egoizmowi ludów i państw, ażeby 
każdemu ludowi i każdemu państwu umożliwić 
wnoszenie zażaleń postawienie ieh na zasadzie 
sprawiedliwości, aby ludy i państwa umiały same 
żałoby swoje sprawiedliwie oceniać'1.

Randal C r e m e r  udał się z końcem grudnia 
z memorjałem, podpisanym przez 354 członków 
parlamentu angielskiego, do prezydenta kongresu 
amerykańskiego do Waszyngtonu, a 14. stycznia br. 
postawił tam senator Sherman następujący wnio­
sek: „Izba uchwala dać prezydentowi pełno­
mocnictwo do wybrania komisji, mającej się po­
rozumieć z innemi państwami i ludami celem 
stworzenia trybunału dla załatwi.-inia sporów mię­
dzynarodowych, albo też celem wyszukania innych 
srodkow, za pomucądktorych spory te z pominię­
ciem zatargów wojennych mogłyby być zała­
twione. ■

Prace konferencji interparlamentarnej mają i 
z tego względu nieocenioną wartość, ponieważ 
uchwały jej, jakkolwiek nie mają bezpośredniego 
skutku, pokazują drogę ludzkości : pracują dla 
przyszłości. Ostatnia konferencja zajmowała się 
obradami nad wypracowaniem projektu organiza­
cji stałego międzynarodowego trybunału, któryby 
miał obowiązek załatv.iać spory pomiędzy tymi 
narodami, których rządy na to by się z£

Na skutek referatu członka konfo 
Stanhope’a, przypęto następujące pul 
dnicze :

.1) Ma być zagwarantowaną ni 
każdego narodu;
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2) Każdemu rządowi wolno przystąpić do u- 
konstytuo warna tak’ 3go trybunału;

3) Wszystkie państwa, które do trybunału 
tego przystąpiły, mają w obeu niego jednakowe, 
równe prawa;

4) Wyrok tego trybunału ma posiadać pełną 
siłę eg/ekutywną.

Wybrano komisję celem opracowania szcze­
gółów tego projektu i przedłożenia go najbliższej 
konferencji. Oprócz tego zajmuje 3ię konferencja 
opracowaniem zasad dla prawa międzynarodo­
wego.

Prawnicy pierwszorzędni zajęli się zestawie­
niem kodeksu dla regulacji stosunków mię Izyna- 
rodowyeh; kodeks ten dany będzie pod obrady 
konferencji a także pod krytykę wypróbowanych 
fachowców wszystkich krajów i potem dopiero, 
po dokładnem opracowaniu, statuę się własnością 
ogółu. Gdyby projekty te rozbiły się o egoizm 
wielkich narodów, o upór rządó>v, to wytworzą w 
każdym razie opiuję publiczną, która ostatecznie 
umożliwi rozwiązanie tych kwestyj, świat obcho­
dzących.

Istnieje prawdop^dot ieńi.two, że rządy Anglji 
: Ameryki z twrą na próbę nieład na lat 25, mo­
ną którego zatarg: ich załatwiane był> by w dro­
dze sądu rozjemczego. Gdyby to się stało, to przy­
siad ich świeciłby innym narodom i znalazłby 
naśladowników. Odbytych dotychczas 27 kongre­
sów ligi pokojuwej i interparlamentarne konferen­
cje otwierają oczy ludności; powoli —  ale stale i 
pewnie ruch ten postępuje naprzód i zmusi osta­
tecznie rządy i władców do przyznania, że pomię­
dzy narodami powinny rozstrzygać prawo i wy­
rok sędziowsk a nie użycie siły brutalnej. Daj 
Boże, abv to się stało jak najprędzej. A  zadaniem 
wszystkich krajów powinno być rozszerzanie tych 
pojęć, popierane tych dążeń.

Napróźno bowiem walczono o prawa i go­
dność człowieka i dziś po stu latach, nie spełnio­
no zadań, które postawiła sobie rewolucja fi*n- 
cuzka, a ludzitość przejmuje to samo niezadowo­
lenie, ten sam niepokój jaki poprzedzał wypadki 
ówczesne.

Jak wówczas encyklopedyści, poeci i uczeni 
stworzyli przez wykłady, publikacje i pisma ową 
opmję publiczną, która znalazła wstęp do kół mie­
szczaństwa francuskiego, tak dzisiejsze życie kon­
stytucyjne, prasa i szkoła wytworzyły opinję pu­
bliczną, która znalazła wstęp do klas pracujących

całej Europy. Jak wówczas tron Francji stał pod 
rosnącym wpły wem swego otoczenia i od niego 
zupełnie był zależny, tak samo i dzisiaj ma się 
sprawa z przeważny częścią tronów Europy. Czyż 
młody cesarz dzisiaj nie zrezygnował z liberalnych 
reform pod naciskiem dworu i duchowieństwa? 
1 Ludwik X V I. zachwycony był planami rełorm, 
przedłożonych mu przez Turgotn, wszystko atoli 
rozbiło się o opór najwyższych stanów Fiancji. 
Zatrzymano nadużycia, które ów surowy minister 
usunąć pragnął. Szlachta podniosła jawny bunt 
przeciw królowi, a notable walczyli przeciw ultra- 
montańskim dążeniom duchowieństwa. Tron był 
zagrożony i uczuł potrzebę zwołania stanów je- 
neralnych. Tak więo powołały w końcu strony 
walczące lud, tego legalnego właściciela wszyst­
kich praw, na swojego sędzię. Jak dzisiaj, tak i 
wówczas ogarnęło umysły powszechne wrzenie, al­
bowiem polityczne i ekonomiczne stosunki Fran­
cji były nie do zniesienia.

Wszędzie panowsł przywilej —  uprzywilejo­
wane były osoby, urzędy, klasy, miasta i prowin­
cje, a nawet przemysł. Wszędzie same tylko za­
pory — nie rozwijał się ani handel, ani przemysł, 
duch ludzki nie miał swobody rozwoju. Uciążliwy 
podatek konsurncyjny gniótł warstwy pracujące, 
które krwią swą i potem musiały żywić i bronić 
wyższe klasy społeczeństwa, a same nędzę i ier- 
piały. Wtedy to m eszczańłtwo stało się bojowni­
kiem wolności. O stanie tym pis;w wówczas słyn­
ny abbe Śieyes na pytanie, postawione przez sie­
bie: „Gzem jest stan trzeci?? — „Niczem.“ —  
„Czem ma się stać? — ,,Wszystkiem". Po krwa­
wych widkach, po hekutambach srogo pomordowa­
nych < fiar, po wspaniałych czynach i straszliwych 
zbrodniach stał się trzeci staa, „burżuazja“ , wszy- 
stkiem, ale w te tropy porzneił sztandar pracują­
cego ludu: stanął w szeregach uprzywilejowa­
nych !

I dziś po 1 0 0  latach stoim y przed temi sami za­
daniami co wtenczas, z tą jedynie różnicą, że teraz po 
zrobionych doświadczeniach nie chodzi o formę rządu, 
ale o istotę praw i swobód ludu aby znieść przew agę 
i  przyw ileje i ciężar}’ spn£viedliwiej rozdzielić. N i e  
o b a l a ć  chcemy to m y  i rządy, ale u tw ierdzić je  na 
zdrowych socjalnych urządzeniach. Duch w iejący dziś 
po Europie jest tym samym co ożyw iał ludy w r. 1 8 4 8 , 
tylko że daleko g łębsze objął warstwy społeczeństwa i 
biada tym, k tórzy  go niechcą zrozum ieć. Ze spokojem 
możemy oczekiwać jutra. P rzyszłość należy do nas —

do demokracji. (Grzm iące —  długotrwałe oklaski.) Niech 
nas nazywają jak  chcą : socjalistami, demokratami, ra­
dykałami. Pozostaniem y wielkiem m n ó s t w e m ,  l u ­
d e m ,  my w szyscy  w alczym y o jedno —  o l u d z k i  
b y t  k l a s  n i e p o s i a d a j ą c y c h .  Daremnie narzędzia, 
reakcji usiłują ducha ludu odw rócić z tej drogi, i pod­
żegają ludzi nawzajem przeciwko ludziom , dzieląc ich  na 
rasy, narody, wyznania, zaw ody, i chcąc, ich tym  spo. 
sobem odstręczyć nawzajem i osłabić. Zaw sze jednak w 
człowieku znajdą człowieka, zdolnego do zrozum ienia 
swych praw w społeczeństwie, sposobnego do pojęcia  
swej godności i podobieństwa boskiego. Daremnie ape­
lują do egoizmu najwyższych i najniższych klas, do du­
my książąt, do strachu zam ożnych, do bom by anarchi­
stów. W raz ze  s z k o ł ą ,  którą chcą wszeikiemi sposo­
bami upośledzić, wraz z p r a s ą ,  którą chcą kneblow ać 
i tłum ić, wraz ze s ł o w e m  nieustraszenie głoszonem , 
rośnie swi <d'inoś' Indu |j wdziera się ś ointło 
dl) zatęchłych. kazani“ t pretorjanów. N iepow strzy­
manie nikną granice pom iędzy narodami, albowiem Chry­
stusa nauka: „K ochaj b liźn iego sw ego jak  siebie same-
g o “  zaczyna całą przejm ować ludzkość. Poda]cii so­
bie d łon ie!  A  i c h  żyje braterstwo Ino ów !

Zgrom adzenie z uniesieniem przyjęło w yrazy  Le- 
w akow skiego, k tóry  wśród nieustających okrzyków , z tru­
dnością ty lko zdołał ponownie g łos  zabrać i w niósł na- 
stępującą rezolucję :

„Zw ażyw szy , iż w ojny n igdy ostatecznie nie roz­
strzyga ły  sporów  m iędzy narodami, i że zw ykle jedna 
wojna pociąga drugą za sobą, podczas gd y  w w ypad­
kach, k iedy do załatwienia sporów  m iędzynarodow ych 
pow oływano sądy polubowne, spory te definitywnie zo ­
stały załagodzone przyjacielskim  sposobem . Zgrom adze­
nie nchw alS^asadę rozśtrzygania sporów m lędzy 
narodowych  drogą polubowną, uznać za środek dale­
ko skuteczniejszy, w zględniejszy, bardziej ludzki i nie­
równie ekonoiniczniejszy, niż w o jn ę .u

R ezolucję tę uchwalono jednogłośn ie wśród pono­
wnych okrzyków  zadowolenia.

W niedziele wielkanocną wyjdzie numer „Ku-
rjera Lw ow skiego*', jak zw ykłe. N astępny numer w y j­
dzie we wtorek o godzin ie 8. rano.

Pociągi błyskawiczne Lwów-W^deń kursować
będą z d. 1. maja na rucie L w ó w - K r a k ó w  wedle na­
stępującego rozkładu jazdy, wedle zegaru l w o w s k i  e- 

j g  o. Odjazd ze  Lwowa dw orzec g łów n y o godzin ie 9 . 
> minut 16 . rano. ,P ierw szy przystanek w Przem yślu o

6)

PAN  I SŁUGA
N OW ELA 

I I .  L .  T O Ł S T O J A .

(Ciąg dalszy.)

Koń szarpnął i wydostał się od razu na zmarz­
niętą zaspę. Był to w łóczn ie  rów, ręką ludzką 
przekopany.

— I gdzież to jesteśmy? —  pytał Bre- 
chunow.

Z czasem się dow emy, a teraz ruszać trzeba 
i tyle! Dokądkolwiek dojedziemy.

— A hen tam, dalej, to już chyba goriaezki- 
nowski las czernieje? — pytał nrechunow, wska­
zując ręką oddalony jakiś punkt.

— Gdy dojedziemy to się i przekonamy las 
czy nie las —  odparł parobek.

Nikita zauważył unoszące się w pow. etrzu 
podłużne, suctie liście wierzbiny, które wiatr na 
wiewał z tamtej strony i stąd wnosił, że to nie 
las czernieje, tylko siedziba ludzka, ale mówić o 
tem nie chciał.

Jakoż rzeczywiście zaledwie odsunęli się na 
kilkadziesiąt kroków od rowu, gdy zarysowały się 
przed mmi wyraźnie drzewa, a w powietrzu dał 
się słyszeć szczególniejszy jakiś, żałośny dźwięk. 
Domysł Nikity sprawdzał się; był to nie las, aie 
szereg wysokich wierzbin z szamoczącym się je ­
szcze na gałęziach tam i ówdzie liściom Wierzby 
wznosiły się prawdopodobnie nad*rowem, otaczają­
cym stodołę gminną. Koń, znalazłszy się przy

/pow ro jęczących z wiatrem wierzbinach, wspiął 
°ię przeumemi nogami wyżej niż sanie, poczęta 
wygramolił się i tylnemi i przestał nagle tonąć w 
śniegu po kolana. Wrydostał się na gościniec.

—  Przyjechać, przyjechaliśmy —  zauważył 
Nikita ’— ale niewiadomo dokąd.

Koń szedł nie zbaczając z kopnej drogi i

dotarł wkrótce do płotu, otaczającego stodołę, z 
której śnieg się sypał bez przerwy. Od stodoły 
droga biegła pod wiatr i gniadosz ugrzązł w za­
spie, ale tuż za nią ciągnął się zaułek między 
dwoma domami, łatwo więo było odgadnąć, że za- 
opa utworzyła się wśród drogi i że trzeba ją mi­
nąć. Jakoż wydostawszy się z zaspy, znaleźli się 
już we wsi. W  pierwszem podwórzu wiatr szarpał 
niemiłosiernie rozwieszoną na sznurku, zmarzniętą 
bieliznę: dwie koszule, jedną czerwoną i 'edną
białą, parę spodni i onuce. Biała z właszcza koszu­
la szamotała sic wściekle, wywijając rękawami.

A to ci dopiero leniwa gospodyni, a mo­
że śmiertelnie chora lezy w chacie, że bielizny z 
płotu nie zdjęła przed świętem — zauważył Ni­
kita, patrząc na bujające w powietrzu koszule.

H I .
U wstępu na wiejską uliczkę wiatr jeszcze 

dął i śnieg zasypywał drogę, ale już w środku 
wsi zacisznie było, ciepło i przyjemnie. Przy je ­
dnej chacie pies poszczekiwał, przy drugiej kobie­
ta jakaś w sukmanie zarzuconej na głowę wracała 
do domu, a ujrzawszy jadących przystanęła we 
drzwiach, aby się im przyjrzeć. Z dalszych cha­
łup dolatywał śpiew dziewcząt. Wśród mieszkań 
ludzkich mniej było wiatru i śniegu i mrozu.

— A toć przecie Gryszkino! —  zawołał Bre- 
chunow.

—  Nie inaczej —  przytwierdził Nikita.
Było to Grzyszkino, w istocie. Zdarzyło się,

że podróżni skręcili niepotrzebnie w lewo i zro­
bili koło ośmiu wiorst u rogi niezupełnie w tym 
kierunku, Jakim jechali, ale pomimo to zbliżyli 
się do celu podróży. Z Gryszkina do Goriaczkina 
było wiorst pięć.

We wsi zastąpił im drogę wysoki mężczyzna, 
który szedł środkiem uliczki.

—  Kto jedzie? — zawołał, zatrzymując ko­
nia, ale zaraz poznał Breckunowa, uchwycił się 
hołobli i posuwająe po niej rękami, doszedł do 
sani i przy s adł na koźle.

Był to znajomy Breehunowa, chłop imieniem 
Izajasz, znany w całej okolicy jako głośny ko­
niokrad.

—  A, Bazyli Ańdreicz! Dokądże to Pan 
Bóg prowalzi? — pytał Izajasz, owiewając 2Siiki- 
tę oddechem wódką przesiąkniętym

— Do Guriaczkina jechaliśmy.
—  I aż tuście zajechali? Po^inuiście byli je ­

chać na Małachowo.
—  Zapewne, aleśmy nie trafili— odparł Bre- 

chunow, zatrzymując konia.
—  Śliczny kon.K —  rzekł Izajasz, przypatru­

jąc się gniadoszowi i wprawnym ruchem ręki po­
prawiając rozluźniony węzeł jego ogona. Nocować 
tu będziecie, co?

—  Nie, jecheć musimy koniecznie dalej.
—  Pilną widać potrzebę macie.
—  Abyśmy tylko znowu me zbłądzili —  

wtrącił Nikita.
— A  gdzieżbyś tu m,ał błądzić? Jak zawró­

cisz z powrotem tą samą ulicą, jedź prosto przed 
siebie, a potem za wsią znowu prosto przed sie­
bie, W lewo nie skręcaj. Dostaniesz się na bity 
gościniec i wóvTczas dopiero weź w lewo.

—  A skręt z gościńca kędy prowadzi: letnią 
czy zimową drogą?

—  Zimową. Będą tam zaraz krzaki, a z dru­
giej strony v ieclia dębowa, z liśćmi, ona to wła­
śnie boczną drogę wskazuje.

Breckunow zawrócił kunia i popędził go tą 
samą drogą, którą do wioski wjechali.

— Ale bezpieczniejtiy tu nocować! — zawo­
łał w ślad za nim Izajasz.

Brechunow zamiast odpowiedzi przynaglił bieg 
konia. Zdawało mu się, że ńe może hyó nic ła­
twiejszego, jak przejechać po równej drodze pięć 
wiorst, z których dwie lasem prowadziły, zwła­
szcza, że wiatr jakby ucielił i śnieg przestawał 
padać.

Tłumacz. M. W.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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11 . przed połud. Po pięciom inutowem  zatrzymaniu p o ­
c ią g  w dalszej drodze zatrzym yw ać się będzie w  Jaro­
sław ia o godz. 11 . m. 2 9 , w Łańsacie o godz. 12 . m. 
6 , w R zeszow ie o god z. 1 2 . m . 2 3 , w D em bicy o g. 
1. m. 11 , w Tarnowie o g . 1. 4 9 , w K rakow ie stanie 
pociąg  o g . 3 . po połuuniu, a w W ied n iu  o g  1 0 . m. 
8 , w ieczór.

P ociąg  ten m ieć będzie rów nież połączenie do 
W rociawia.

Z p ow rotem : wyjazd z W ied n ia  o g . 8. m. 16 .
rano. Z Krakowa o g. 3 . m, 16 . po połud. W  Tarno­
wie stanie pociąg  o g . 4 m. 2 8 . po połn d ., w Dem- 
b icy  o g . 5. m. 1 , w R zeszow ie o g . 5. m. 4 9 , w
Łańcucie o g. 6. m. 1 0 . w  Jarosławiu o g . 6 . m. 4 7 ,
w  Przem yślu o g. 7. m. 30 , a we Lw ow ie o g . 9 . m. 
16 . w ieczór. Zestawienie pow yższe obliczyliśm y wedle 
zegara lw ow skiego, k tóry  różni się od czasu kolejow e­
go o 36  minut, tj. ozas lw ow ski o ty leż minut w y ­
przedza czas kolejow y. Z  pow yższego wyniku, że ze 
Lw ow a do Krakowa p ociąg  przejedzie tę przestrzeń w 
5 . godzinach i 46  m inutach, zaś przestrzeń K .a k ów - 
W iedeń w  7. godzinach i 8. minutach, całą przestrzeń 
Lw ów -W iedeń w  12 . godzinach  i 5 4  minutach. Z  p o ­
wrotem jazda z W iednia  do Krakowa trwać będzie 7. 
godzin , zaś z Krakowa do Lw ow a 6 godzin czyli razem 
z W iednia do Lw ow a 1 3 . godzin

Z pociągiem  tym  jechać będzie wagon restauracyjny. 
Oena jazdy ta sama jak  na pociągach kurjerskich.

Drugi rok służby jednorocznych ochotni* uw.
Minister w ojny Krieghammer w ydał rozporządzenie, w 
którem  poleca kandydatom udzielanie urlopu p o  odsłuże­
niu pierw szego roku, tym jednoroczniakom  ochotnikom, 
którzy  z pow odu um ysłow uch lub fizycznych braków 
egzaminu oficerskiego z ło ż y ć  nie zdołali, ale w  ciągu 
pierw szego roku służby odznaczali się pilnością i d o ­
brem zachowaniem.

Rada miejska w Śniatynie została rozwiązaną 
przez nam iestnictwo lw iwskie. Kom isarzem rządowym  
mian: wany kom isarz starostwa dr. Żurawski.

Konkurs na posadę lustratora tow arz. zaliczko­
wych i zarobitowych rozp isa ł w ydział Związku. O bo­
wiązkiem  lustratora jest, przeprow adzać lustracje stow a­
rzyszeń kredytow ych, handlowych j przem ysłow ych, za­
stępy wad sekretarza w  biurze, w razie je g o  n ieobecno­
ści, i w ogóle  sprawować czynności, określone regula­
minem służbuwynj. W ym aga się gruntownej teoretycz­
ne! i praktycznej znajom ości rachunkowości, ustaw pań­
stwowych, o ile  one dotyczą  stowarzyszeń zarobkow ych j 
i gospodarczych  —  tudzież praktycznej znajom ości or­
ganizacji, rachunkowości i  manipulacji biurowej, p rzy ję ­
tej w stowarzyszeniach. Pierw szeństw o m ieć będą kan­
dydaci, k tórzy  w ykażą się w yższem i studjami i dłuższa

praktyką ,y za rod zie  rachunkowym. Posada nadaną zo ­
stanie prow izorycznie na rok jetten —  poczem  nastąpi 
stabilizacja na podstawie umowy służbowej. Płaca ro­
czna. na ezao służby prow izorycznej, 1 ,5 0 0  z łr ., djety 
dzienne po 6 złr, i zw rot kosztów  podróży. P rzy  sta­
bilizacji płaca może b y ć  podw yższoną. Objęcie posady 
nastąpić ma 1. lipca 1 8 9 o. Termin podań 3 0 . bm.

Rezpłatra wypożyczalnia założona przez towa­
rzystw o „S zk o ły  ludowej “  w  Krakowie przy u licy Grodz 
kiej 1. 4 6 , cieszy się nader pom yślnym  rozwojem. Od 
17 marca (dzień założenia] w ypożyczalnia  otwarta byrła 
p ięć  razy, po 4 godziny za każdj m razem. Przez ten 
czas zapisano jako stałych czytelników  16 8  osób, w 
wieku od lat 8 do 7 2 . M iędzy czytelnikam i są : rze­
m ieślnicy, nauczyciele ludowi, szwaczki, dziatwa szkół 
miejskich itd . Na pięciu  odbytych  dotąd posiedzeniach 
w ypożyczono pod ścisłą kontrolą ogółem  4 6 9  tomów 
3 0 5  czytelnikom . W ypożycza ln ia  posiada obecnie 8 0 0  
dzieł treści rozm aitej. W  obec tak szybkiego rozwoju 
okaże się niebawem potrzeba założenia drugiej podobnej 
instytucji w innej części miasta. Zarząd zwraca się do 
w szystkich  ludzi dobrej w oli z usilną prośbą o nadsy­
łanie książek do czytania, gdyż zapas dotychczasow y 
nie na długo starczy.

Nowa stacja telegrafu otw a-tą została w Potu- 
torach (powiat Brzeżany) p rzy  istniejącym  tamże czaso­
wym urzędzie pocztowym .

Zamac.. na ajenta policyjnego. Czytam y w 
R ur jer  ze Przemyskim: „ W  poniedziałek o g . 9.
rano zjaw ił się w biurze komisarjatu policy jnego przy  
ul. W odnej Franciszek Slissle, pisarz zatrudniony w kan- 
celarji adw. dr. N icm czyńskiego. W szed łszy , zapytał o- 
becnego ajenta policyjnego Andrzeja B obulsklege, czy  
kietow nik komisarjatu p . Maier, starszy komisarz jest 
w biurze. Bobulski odpowiedział, że p . Maier przybę­
dzie dopiero za p ó ł gedziny. Siissle pożegnał się wtedy 
uprzejm ie z Bobuiskim , a ten odw rócił się następnie 
ku stołowi stojącemu p rzy  drzwiach i p oczą ł na nim 
układać i porządkow ać papiery. W  tej chwili dobył 
Siissle rewolwer z kieszeni paletota i na odleg łość je ­
dnego kroku strzelił do Bobulskiego. Silna detonacja 
przeraziła w szystkich. Bobulski runął na ziemię. Siissle 
w yh iegł na ulicę. P ierw szy och łonął z przestrachu kan- 
cePsta W alenty Parat i g d y  inni krzątali się około 
B obulskiego, posp ieszył za Slisslem, którego przytrzym ał 
i rozbroił. Siisslego odstawiono natychmiast pod strażą 
do aresztów policyjnych . Przyw ołany lekarz miejski dr. 
Trybulec, po dokładnem zbadaniu Bobulskiego orzekł, 
że rana jest lekką, ponieważ kula 9 milimetrowa prze­
szyw szy gruby paletot, surdut i kamizelkę trafiła na 
kość prawej łopatki, po której się ześlizgnęła, zadając 
skaleczenie p łytk ie, raczej kontuzję. Udar nerwowy i

a v, ;*• ■o<

przestrach spowodowały jednak silną gorączk ę  u B o- 
'b u lsk ieg o . Siissle po przyaresztowaniu zachował się zu 

pełnie spokojnie, Badany ośw iadczył, iż do Bobulskiego 
nie czuje żadnej nienawiści ; strzelił do Bobulskiego x 
rozkazu pewnego ck. radcy. Rew olw er sprow adził umy­
ślnie ze składu broni Dzikow skiego we Lw ow ie. Franci 
szek ,8ilssie cierpi na obłęd prześladow czy. Od lat dwóch 
zasypyw ał w szystkie władze skargami ua burmistrza, 
starostę i dyrektora policji we Lwowie, żaiąc się, że g o  
postawiono pod aozói policyjny. To zboczenie um ysłowe 
spow odow ało wydalenie Siisslego z wojska, g d z ie  3 mie­
siące pozostaw ał w  obserwacji a następnie na skutek 
opinii lekarzy został oddany do Łakswlu obłąkanych w 
Kulparkowie. Z  K ulparkjw a wypuszczono Siisslego p o  
niejakim czasie jako nieszkodliwego maniaka. Tym czasem 
obłęd  znów  się ruzw inął i objaw ił w  zamachu na B o- 
bu ^ k iegc . Siissle zostanie teraz zapewne na zaw sze in­
ternowany w  Kulparkowie11.

Budowa teatru w Przemyślu. Czytam y w  „K u - 
rjerze Przem yskim 11: „Z e  stałym wzrostem miasta dawa­
ła się dotkliwie uczuwac u nas potrzeba teatru, w y g o ­
dnej i  obszernej sceny. Tow arzystw o dramatyczne dla 
braku środków nie m ogło się pod jąć tego zadania i 
chociaż planowało budowę teatru, gdzieś w nieskończo­
nej przyszłości, każdy wiedział, że jest to ty lko piuum 
desiderium. „S o k ó ł11 dopiero, g d y  przystąpił do założe­
nia w łasnego gniazda, rozważał także nad tern, cz y  ma 
do 3ali gim nastycznej przybudow ać scenę. Tym i dniami 
zapadła w reszcie decyzja; postanow iono w ybudow ać sce ­
nę wraz z pokojami na garderoby i składem. Ludow a 
rozpoczn ie się bezwłocznie ; scena wraz z przyiegłem i 
ubikacjami będzie gotow a pod zim ę11.

W  Przem yślu bawi teraz tow arzystw o dramatyczne 
p . M yszkow skiego, o którem  wyraża się bardzo p rzy ­
chylnie „K u rjer  Przem yski11.

Burmistrz m Stryja ogłasza, że opuszczony w  
kwietniu 1 8 9 4  przez niewyśledzonych rodziców  chłopiec 
4 -letn i J ó z i o ,  zostający dotąd na utrzymaniu tam tej­
szego ma5istratu, może b y ć  każdej chwili osobom  chrze- 
ścjańskiaj re lig ji do przysposobienia oddany. Chłopiec 
ten je s t zdrow y, miłej powierzchowności, pojętny, p o­
słuszny, o rysach intehgentnycn, mów’ po polsku.

Nowa rafinerja spirytusu powstaje w  okolicy  
K rosna staraniem kilku kapitalistów. Nowa spółka p o ­
stanowiła oprzeć się w yłącznie na krajow ych siłach 
technicznych.

Z Kołomyi. Poświęcenie Kamienia w ęgielnego pod 
gmach „S o k o ła 11 odbędzie się w niedzielę 5. maja, na 
którą to uroczystość zaproszone hędą prócz delegacyj z 
w szystkich gniazd sokolich także w szystkie warstwy 
m iejscow ego i  okolicznego obywatelstwa.

M to i  mm Me“.
NOfeELLA

przez

Michała Wołowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Z tem wszystkicm jednak Antek nosił na so­
bie grzech nie wiasny, grzech swoich rodziców, 
którzy go tak na świat porzucili , niby szczenię 
jakie, a co i w wiosce tak dobrze odrazę budzi, 
jak i w tych sieracn, które do dziś dnia, dzięki 
Bóg wie jakim prawom, czynią odpowiedzialnemu 
dzieci za winy rodziców. Ale Maciejka na razie 
chciała tylko pomocnika do gospodarstwa. Piersi 
i ręce Antka nie mogły nie zwrócić jej uwagi, 
z takiemi nie często spotyka sie matka ziemia.

I ot, pewnej niedzieli, Maciejka zmówiła so­
bie Antka na parobka do leśniczówki.

Antkowi w to g r » j! roboty dużo, ale jaka 
dobra robota 1 toć on tam na tych kilku morgach 
gruntu, nie parobkiem , leoz gospodarzem będzie, 
a przytem, gadajcie, jak chcecie, ładne oczy 
dziewczyny, co tak dobrze nęcą na zagonie, jak i 
w salonach, także coś warte. Ho, h o ! dla oczu 
Zośki, nie jeden parobczak ze wsi pogruchotałby 
kości, a Antkuwi aż gorąco się w  sercu robiło, 
kiedy o Zośce pomyślał.

Przy tem wszystkiem — ciągnęło Antka do 
Eesmczówki jeszcze i to , że lubiał słuchać Ma- 
siejki. jak opowiadała o czynach wojennych swego 

Maćka.
O h ! wtedy słuchał —  słuchał —  o mało mu 

oczy na wierzch nie wyłaziły 
W wiosce ludzie nie zajmują sie polityką, o 

kombinacjach turopejbl eh nie wiedzą mo, a całe

ich myślenie kręci się około kawałka czarnego 
chleba. I  płuca byś wykrzyczał, gardło zerwał, — 
gdyby ci przyszło mówić o tych wszystkich rze­
czach, które ty kochasz, czcisz, wielbisz, które są 
dla ciebie świętością, a z których każda wiąże 
się tak mocno z kawałkiem rodzinnego zagona.

Daj pokój, nic mów im wiele, nie mów nic, 
przyjdzie iskra, sama przyjdzie, obudzi co na dnie 
duszy siedzi, ożywi ten ogień święty i tych bojo­
wników, walczących o ehleb powszedni, na boha­
terów przemieni. To tak pewna, jak to, że żyjesz, 
że patrzj sz.

1 ujął A ntek za cepy na leśniczówce, i młó­
cił zboże aż ziemia dudnła, i orał, i żął i patrzył 
a patrzył w oczy ślicznej Zośki. Marzyło mu się 
iuź po głowie, jak się z nią ożeni, jak z pracy 
uzbieraną oszczędność obróci na kupno dotyka­
jących kilku morgów do leśniczówki, jak sobie 
sam zgodzi parobka, a na kolacją codziennie zja­
dać będzie miskę klusek ze słoniną.

Zośka też krzywo na Antka nie patrzyła, bo 
i czemu miała krzywo patrzeć. Niby to ładne 
dziewczyny na ładnych chłopców krzywo patrzeć 
umieją? Ranku pewnego coś dziwnegu stało sie w 
lasku bukowym. Zabrzmiała trąbka, a w powie­
trzu, niby szme1’ skrzydeł żórawich, coś tak żywo 
zafurkało, że aż Antek zerwał się raniej, niż zwy­
kle , z posłania wyleciał,

Ach, jakby wam tu opowiedzieć, co się to 
stało w lasku bukowym.

— „Hej, zachodź, od prawego dwujkanr! 
Marsz, naprzód!11 —  zabrzęczało w powietrzu. I 
m tejże chwili Antkowi się wydało, że cały lasek 
bukowy śpiewał jakąś piosenkę, która mu się tak 
dziwnie wkradała do piersi, że aż musiał sukma­
nę do mch silniej przycisnąć, bo nużby wysko­
czyło serce.

Lasek śpiewał ciągle. Antek też ciągle serce 
przyciskał i oczy wytrzeszczał, ozy me zobaczy

gdzieś, czegoś, co mu to śpiewanie wyjaśni. Nie 
długo czekał, na drodze wysunęła się dwójka kon­
nych jeźdźców, za mą druga, trzecia, czwarta, 
dziesiątą... dyć to wojsno całe!

Koniki żwawe, Antek dawno takich nie wi­
dział ; chłopcy, co na nich siedzą, zuchy tęgie; 
mundurki ułańskie leżą na nich. by ulał, a cho­
rągiewki przy lancach, ach, Boże odpuść! o rety! 
w głowie się kręci.

Chór ucichł, a w miejsce jego solo zadiźał 
czysty głos trąbki. który jakąś smętną przegryw- 
kę powtarzał. Z Antkiem coś dziwnego się stało. 
Ten las bukowy, ta ziemia, którą kiedyś orał z 
takiam zamiłowaniem, cepy, którnmi młócił, wszy­
stko mu się jakiemś ’nnem wydało. — O rety, 
rety! powtarzał sobie; on takich wojaków jeszcze 
nie oglądał n igdy; w idział innych, ale mu się tak 
dziwnie nie robiło na sercu

— Formuj się ! — zabrzęczało znów w po­
wietrzu. Koniki parskały, a te twarze zuchów, co 
na nich siedzieli, Boże jedyny, to jakby malowa­
nce, takie wszystko piękne, takie dzielne i takie 
odważne.

— S tó j! — zagrzmiała komenda.
I  cały szereg tych zuchów, całe to wojsko 

małe, stanęło frontem do leśniczówki; wobec zdu­
mionego A ntKa, który gębę na dwa łokcie roz­
tworzył. Chłopcy, co siedzieli na komach, z u- 
śmiechem spoglądał’ na zakłopotaną fizjognomią 
Antka, który nagle, niby warjat, wrzasnął na całe 
gardfo :

—  Zośka, wojaki przyszli! — A  Zośka, niby 
fryga jaka, już była przy Antku. Nie zdążyła na­
wet korali wziąć na SLyję, Co jej tani . po kora­
lach! wojaków zobaczyć cnciała

(Ciąg dalszy nastąpi,)
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Zmarli. W  W iedniu w 7 4  roku życia  poeta i 
dziennikarz J ózef W e i l .

Konkurs. Hr. Benedykt Tyszkiew icz nadesłał re­
dakcji warszawskiej „G azety  Cukrowniczej44 5 0 0  rubli, 
przeznaczając tę sumę, jako w ynagrodzenie za najlepszą 
pracę z dziedziny techniki cukrowniczej, uprawy buraków 
cukrowych i hodowli nasienia, drukowaną w tejże ga­
zecie. Hr. T. przyrzek ł ofiarę tę dawać także i w p r z y ­
szłości. Redakcja „G a z e ty 4*, po porozum ieniu się z hr. 
T ., postanowiła przyznaw ać corocznie nagrodę najlepszej 
pracy z jednego ty lko działu, tj. w  jednym  roku za 
pracę z techniki cukrow niczej , w następnym  za pracę 
z dziedziny7 rolnictwa. Na rb. redakcja ogłasza konkurs 
imienia Benedykta hr. T yszkiew icza o nagrodę 5 0 0  ru ­
bli, która przyznana będzie najlepszej z ogłoszonych  w 
bieżącym  półroczu  „G a z e ty 1 prac z dziedziny techniki 
cukrowniczej. Szczegółow e warunki jeg o  konkursu poda 
ne są w 2 7 . nrze „G azety  Uukrowniczej1,4.

Z „P0 itępu“. Stowarzyszenie rzem ieślników chrze- 
ścjańskich „P o s tę p 44 we Lw ow ie uchwaliło na walnem 
zgrom adzeniu, odbytem  3 1 . zm., um orzyć wszelkie zale­
g łości pieniężne swych członków  i z dniem 1. bm. w 
w  im ię Boże rozpocząć życie nowe. T ygodn iow e wkładki 
m ogą b y ć  uiszczane bądź w sklepie p. Jana Lew ińskie­
go , ulica K ilińskiego 1., bądź też w lokalu tow arzy­
stwa ulica K rzyżow a 4 2 . otwartym  codziennie od g . 6. 
w ieczorem , gdzie gazety i w ypożyczalnia książek stoją 
do dyspozycji. Jednocześnie w ydzia ł stowarzyszenia za ­
prasza członków  na „ ś w i ę c o n e ' 1’, które będzie urzą 
dzone w lokalu towarzystwa w przew odnią niedzielę o 
god z. 4 . po południu.

Wezwanie do czynów bezprawnych, z  W ie­
dnia donoszą nam 10. bm.: Niedawno temu zasiadał na 
ław ie oskarżonych przewódca robotników  dr. W ilh . 
E llenbogeu przed trybunałem wyrokującym  pod zarzu­
tem  w ystępku z §. 3 0 5  (wezwanie, zachęcanie albo na­
kłanianie do czynności, zabronionych przez ustawę). Dr. 
E llenbogen na zgromadzeniu liczącem  około  1 0 .0 0 0  .p- 
sób. zam knął swoje przemówienie okrzykiem  na rew olu­
cyjną demokrację socjalną. Trybunał uwolnił dra Elien- 
bogena, a prokuratorja cofnęła zg łoszone zażalenie nie­
ważności.

Przed trybunałem  wyrokującym  oskarżony b y ł  w czo­
raj o ten sam w ystępek zwierzchnik tokarzy J a n  
K a f k a ,  który jako przew odniczący zgrom adzenia robo­
tn iczego taki sam w niósł okrzyk. Podsąctny o ’w iadczył, 
że okrzyk ten rzeczyw iście w zn iósł, że jednak nie miał 
zamiaru podburzania. Zresztą w iedział on, że dr. E llen­
bogen , oskarżony o lo samo, został uwolniony. P r o ­
k u r a t o r  odpowiedział, że przedtem za ten sam okrzyk 
wydano już w yroki zasądzające. P o d s ą d n y :  Dla nas 
ostatnie orzeczenie je s t  miarodajnem. Trybunał uznał 
K afkę winnym i zasądził go na m iesiąc aresztu. W  m o­
tywach ośw iadczył trybunał, że w yrok uwalniający w 
specjalnym wypadku nie może b y ć  prejudykatem dla 
trybunału i nie może go  k r ę p o w a ć  we wszystkich 
wypadkach. Obrońca dr. I n g w e r  zg łos ił zażalenie nie­
ważności i odwołanie.

We Wiedniu odbędzie się 3 0 . bm. w wielkiej 
sali tow . muz. wielki koncert na dochód tam tejszych 
stowarzyszeń polskich. Na czele kom itetu stoi poseł 
Struszkiewicz. W  koncercie weźm ie także udział skrzy­
pek Broniś Hnbermann.

Eichmger, morderca dra R othziegla , k tórego p ro ­
ces rozpocznie się za 10 dni we W ied n iu  —  pisze 
obecn ie w  w ięzieniu  sw oje pam iętniki.

Bataijony bośniacko - hercopow.ńskle, stojące
załogą  we W iedniu, otrzym ały także w łasną m uzykę 
w ojskow ą, która po raz pierw szy produkow ać się b ę ­
dzie po świętach W ielkan ocn ych . C złonkow ie tej kapeli 
w ojskow ej nosić także będą  fezy.

Rachunki kupieckie M inisterstwo skarbu w pro­
wadziło pewne ułatwienia p rzy  wym ianie ostem plowanych 
blankietów  na rachunki kupieckie, z m ocą obow iązującą 
od  1. bm ., a w szczególności upow ażniło władze skar­
bowe I. instancji do takiej wymiany, jeżeli a) rachunek 
nie został jeszcze zam knięty, a mianowicie nie została 
uw idocznioną łączna suma poszczególnych  pozycyj, b) 
nie został um ieszczony podpis, a w zględnie oznaczenie 
stam pilją wystawcy rachunku, c) znaczek stem plow y zo ­
stał praw idłow o użyty , d) sam wystawca podaje o w y­
mianę, e) rachunek nie jest datowany, w zględnie został 
przedłożony uo wym iany w 3 0  dniach od daty wy 
stawienia.

Pod nazwą „Wieniec" za łoży ło  się w Hamburgu 
stow arzyszenie Polek , celem bezpłatnego kształcenia 
dzieci polskich w języ k u  o jczystym  i udzielanie pom ocy 
przejeżdżającym  do Im eryki Polkom . Przew odnictw o tego 
kółka, które się na razie składa z 36  członków , ob ją ł

ks. Świder. Do zarządu wybrano Magdalenę SosińsKą, 
Katarzynę Migdalską, pannę Teresę Białe, Marję B rze­
zińską, W ład. Szym onow iczow ą, Marję Sokołow ską, Ant. 
Nawrocką i Marję K ozłow ską. A dres tow M. Sosińska, 
Banksirasse HI.

Z Poznania. Na onegdajszem posiedzeniu Izb y  kar­
nej toczy ła  się rozprawa przeciw  odpowiedzialnem u re ­
daktorowi „G ońca  W ielk opolsk iego44. Z  powodu za łoże ­
nia spółk i H. K. T . w Gnieźnie, zam ieścił „G on iec44 
artykuł, w którym  krytykow ał w ybór nauczyciela gimna­
zjalnego Y iedta na wiceprezesa spółki. Prowincjonalne 
kolegjum  szkolne dopatrzyło się w owym artykule obra­
zy  rzeczonego nauczyciela i stawiło w niosek o ukaranie. 
Prokurator w niósł karę pieniężną w w ysokości 50  mr. 
Sąd jednak uwolnił obżałowanegc od w iny i  kary, p o ­
nieważ artykuł pod w zględem  objektywnym  nie zawierał 
wcale obrazy, a oskarżony, jako redaktor pisma p o l­
skiego, działał w obronie słusznych interesów i dlatego 
przysługu je mu obrona, w ypływ ająca z §. 1 9 3 . kodeksu 
karnego.

Trybunał R zeszy zajmował się znowu sprawą na­
pisów  polskich  na tabliczkach. P. Stiller został oskar­
żon y  o niestosowanie się do znanego rozporządzenia p o ­
licy jnego, dotyczącego umieszczania na wozach odpow ie­
dnich napisów. P. Stiller kazał w ozy  swoje zaopatrzyć 
w tablice z polską nazwą m iejscow ości „Ż y ło w ie ck o 44, 
zamiast niem ieckiego przezwiska „S e id e44. W  dwóch p ier­
w szych  instancjach w ygra ł p. St. proces, poniew aż sąd 
b y ł zdania, iż nazwa „Ż y ło w ie ck o 44 znaną jest każde­
mu, oraz zapisaną jest w  księgach  hipotecznych. T ym ­
czasem w y toczy ł prokurator sprawę w instancji osta­
tniej, upierając się przy  tern, iż  na tablicy  winno zn a j­
dować zię koniecznie przezw isko niemieckie. Trybunał 
R zeszy zatw ierdził atoli poprzednie w yroki, uzasadniając 
decyzję  swą tern, iż chodzi tu przedew szystkiem  o to, 
czy  nazwa polska jest zruzumiałą i znaną ; faktem zaś 
jest, że nazwa „Ż y ło w ie ck o 44 je s t w powszechnem  u ży ­
ciu. Pokazało się w ięc, że ustawa o język u  urzędow ym  
nie dotyczy  tabliczek.

Z Petersburga donoszą 9 . b m .: Gubernator w o­
łyński w yjaśnił, że w gnbernji w ołyńskiej, mającej prze­
ważnie charakter roln iczy, do obecnego czasu istnieje 
ty lko jedna niższa szkoła  gospodarstw a rolnego w Bia­
łej K ryn icy , że utworzenie szkół gospodarstw a rolnego 
przyn iosłoby  pożytek  włościanom , w ytw orzy łoby  kontyn- 
gens obznajom iuuych z przedm iotem  dzierżaw ców  i za- 
rządającycb majątkami z osób rosy jsk iego pochodzenia, 
albo takich, które otrzym ały rosyjskie wychowanie. Car 
dopisał na referacie: „Z w ró c ić  uw agę.41

Obiega pogłoska, że przy  synodzie postanowiono 
zw ołać w yższe narady w sprawie wychowania ludow ego. 
Celem tych  narad ma b y ć  nadanie działalności szkół 
parafjalno-cerkiewnych charakteru religijno-nankow o-wy- 
chowawczegu.

„N ow osti44 donoszą : W  tych dniach w kom itecie
m inistrów  przejrzano i zaaprobowano przedstawienie m i­
nisterstwa rolnictw a co do zniesienia przym usowej sprze­
daży majątków lub ich części, będących  w posiadaniu 
osób pochodzenia polskiego, które b y ły  wmięszane do 
powstania w r. 1 8 6 3 .

D ziew ięćdziesięciu  dziennikarzy i literatów  rosyj 
skich wniosło na ręce kom isji dla przyjm owania petycy j 
mem orjał do cara Mikołaja, w którym  przedew szystkiem  
proszą o przeprowadzenie rew izji obecnie prawnie ob o ­
w iązujących  ustaw prasow ych. W  memorjale tym  zazna­
czono, że najw yższy zarząd prasy bezustannie prześla­
duje pisarzy rosyjskich i prowadzi wszędzie i zawsze 
na wskroś osobistą  cenzurę, stosownie do tego, jakim 
w ysoko położonym  osobistościom  chce się w danej chwili 
przypodobać. Rujnuje to prasę, a dalej pociąga za sobą 
upadek literatury. W  memorjale przytoczono szereg p r z y ­
kładów, lak nie pozwalano ani jednym  wyrazem w sp o­
minać dziennikom to  o cholerze, to  o likwidacji pewnego 
tow arzystw a asekuracyjnego itp. Podniesiono tam również 
sprawę nader ważną, że cenzura zabrania prasie k ry ty ­
kow ać postępowania ministrów. Petenci domagają się, 
żeby  wydawnictwo dziennika nie b y ło  zależne od naj 
w yższego zarządu prasy, tudzież żadają zupełnej w olno­
ści prasy. Celem ukształtowania sprawiedliwego prawo­
dawstwa prasowego, proponują dziennikarze rosy jscy  za­
stosowania kodeksu franuuskiegu. Z  w ydaw ców  dzienni­
ków podpisali tę petycję redaktorzy „N ow osti44 i „P e t. 
G azety44; m iędzy innym i podpisami- znajdować się mają 
nazwiska Bilbasowa, dr. Spasowicza i G rigorow icza.

I rocea szantażystów, z Paryża donoszą 10 . 
bm.: Trybunał apelacy jny zatwierdzić w ym iar kary co 
do Dreyfusa, H e f t l e r a  i B ł a ż o w s k i e g o ,  nato­
miast zm niejszył karę I)ecler<jae'owi o 5 a Gerardowi 
o 6 m iesięcy.

swoich rozKcznych epitetów , sędziw y książę Bismark 
dodać m óg łby  jeszcze jed en : stracha na dzieci i . lu do­
żercy. Gazety niemieckie przypom inają bowiem, iż w  t .  
1 8 6 6 , gd y  wojska pruskie pod wodzą generała Y ogel 
von  Falkensteina stanęły u bram Frankfurtu, urodzili 
się w ustach ludu w tern mieście następująca „ k o ły ­
sanka74, którą matki chętnie dzieciom  nuciły , a którą 
pom ieszczam y tu w przeK ładzie:

Śpij, dziecino luba, śpij,
Rośnij mi i zbożnie ży j,
Bo Falkenstein porw ie ciebie 
I  w swym worku cię zagrzebie,
A  w tym  w orku Bismark na dnie 
Tkw i i  dzieci zjada snadnie.
Śpij, dziecino luba, śpij,
Rośnij mi i zbożnie ż y j !

Podobno E ranfurtczycy dość długo upierali się przy  
tej piosence i skwapliwie ją rozpowszechniali. W  o r y g i­
nale niemieckim wyraz z j a d a  jest m ocn iejszy : „ i r is s t '4, 
żre, pożera.

Gladstone ma do dnia dzisiejszego niezwykle 
zdrow y sen. „Przypom inam  sobie jedną ty lko noc bez­
senną44, opow iadał w tych dniach w ielki starzec pewne­
mu interuiew’erowi. „D n ia  poprzedniego zacząłem 
rąbać dąb i chciałem pracę tę  skończyć nazajutrz rano. 
W  n ocy  zerwała się burza, a obawa, że drzewo m oże 
b y ć  obalone przez w icher nie zaś przez m oją siekierę,
odebrała mi sen i spokój. Przed świtem zatem wstałem ,
pospieszyłem  do ogrodu i nie bacząc na burzę zabra­
łem się do r o b o ty ; n igdy w  życiu , po żadnem odnie- 
sionem zw yoięztw ie w  mojej karjerze politycznej, nie 
doznałem takiej radości, jak w chwili, gd y  potężne 
drzewo runęło z trzaskiem na ziemię-4.

Z BlienOS-Ayres donoszą: „K ied y  parowiec, ma
ją cy  zawieść do A nglji oszusta griinderskiego Balfoura, 
po w yp łyn ięciu  z portu musiał pow rócić napow rót z 
pow odu niskiego stanu w ody, udali się na pokład pa­
rowca dwaj ajenci sędziego krym inalnego z Salta, w 
celu aresztowania Balfoura. Kapitan odm ów ił wydania 
Balfoura i zawiadom ił o tem posła  angielskiego, ten zaś 
ze swej strony zakom unikował tę  w iadom ość rządow i 
zw iązku.«

, AngeiUS14. w  ostatnim zeszycie pisma „R ev u e  
de P aris44 znajdują się znalezione m iędzy papierami Mau- 
passanta uryw ki „A ugelu sa44, pow ieści, którą śmierć pi 
sarza przerwała. P ierw szy rozdział, a raczej pro log  opo- 
wiad mia, napisany b y ł całkow icie przez autora. Jest to  
tragiczna scen? z czasów w ojny francusko-niem iecki“ j. 
W  pobliżu Rouen Prusacy napadają na zamek, gdzie 
mieszka pani de Bremontal, której mąż, należący do 
armji Chanzy’ ego, 2 aiknął. D alszy c ią g  opow ieści m óg ł 
b y ć  mniej więcej skreślony w edług bruljonów , pozosta­
w ionych przez autora, i zw ierzeń, jakie poezynił przy­
jaciołom . W ypędzona ze sw ego domu przez żołn ierzy  
niemieckich, pani de Brem ontal, która by ła  wówczas 
w  stanie poważnym , ncieka, zabierając z sobą czterole­
tn iego synka H enryka. Podczas ucieczki upada, a w krótce 
potem dale życie dziecku, chłopcu wątłemu, który w y ­
rósł na kalekę. Treścią pow ieści miała być historja tej' 
matki m iędzy dwoma synami, jednym , silnym  i p ię ­
knym  —  drugim , upośledzonym  od natury. Obaj zak o­
chali się w jednej młodej dziew czynie, a ponieważ ta 
przeniosła  starszego, przeto dola kaleki stała się jeszcze 
smutniejszą. Matka, patrząc na jeg o  cierpienia, ODnrzała 
się na niesprawiedliwość niebios, i pew nego w ieczoru, 
siedząc przy  łóżku n ieszczęśliw ego, w ybuchła bluźnier- 
czą rozpaczą, g d y  dzw oniono na „A n io ł Pański74. Z  teg o  
w szystkiego pozosta ły  ty lko szczątki, a jeden taki u ry ­
wek zamieszcza właśnie „R evu e  de P a r is44. Jest to ro z ­
mowa filozoficzna m iędzy lekarzem a księdzem

Nowy pojedynek amerykański. W y szu k u je  się
jakiegoś zam ożnego sekundanta, który  dla pozbycia  się 
kłopotu  chętnie ofiaruje jakąś sumkę. Do kapelusza 
wrzuca się dwie gałki: jedną czarną, a drugą białą
Przeciw nicy na dany znak: raz! dwa! trzy! w yciągają  
gałk i i ten, k tóry  w yciągn ie białą, zabiera sum kę, 
złożoną przez sekundanta, a posiadacz czarnej —  d o ­
staje figę.

Z C i k. armji. »rcyks. P iotr Ferdynand w stopnia  
podporucznika przeniesiony do pp. 4 1 ., major Jnl. H os- 
parz z pp. 8 0  przydzielony do pp. 9 7 . Zastępcam i le­
karzy  asystentów  mianowani drowie Oesterreicher G u­
staw, Feuersteinn Naehmann, Jrachtm ann Hersch, -Gnth 
Majer, Kowalewski Edmund, Zieliński Tadeusz, D oliński 
Marjai i  Popper Adolf. Naczelnikiem inteńdantury d y ­
li .zyjne, we Lw ow ie mianowany Schere7- Leo w m iejsce 
Ima W assennana, k tórego przeniesiono do 6. korpusu. 
M łodszy intenaant Pulicer Oskar z 9 . korp, p rżyd z ie lo - 
n y  do 11 korpusu we Lwowie.

Wyłącznie tylko do nabycia w droguerji

W. Łotiosa j H. Mtaia
Lwów, Rynek 13., róg ulicy Ruskiej.

Strach na dzieci. L os sp ia w ił, iż  do w szystkich

Na placu Lwowskim  jed yn y Koniak francuski Holandski Cacao
nadający pod łogom  połysb  azblisty. jt i  oi 80 ct. mąm jo zlr.m  w
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Słypendj im z fundacji im. Marji Kruszewskiej 
z  Chorobrow a, nadał W y d z ia ł kraj, J óz . Stef. Tadeu­
sz o w i Kownackiemu, uczniowi I r. prawa i administracji 
na uniw. Jagiellońskim  stypendjnm o rocznych  2 0 0  zł., 
przeznaczone dla ucznia w ydziału praw niczego na uni­
w ersytecie lwowskim lub krakowskim, należącego do 
staropolsk iej s z la ch ty ; stypendjum  to pociąga  za sobą 
obow iązek  16 letniej s łu żby  rządowej w Galicji.

Ogień kominowy pow stał wczoraj w kamienicy 
p rzy  u licy  Kopernika 1. 9. P ogotow ie straży ogniow ej 
-stłum iło ogień.

Kolej elektryczna z  dniem 1 6 ' bm. rozpoczyna 
-się letni rozkład iazdy wuzdw lwowskiej kolei elektry- 
jznej, a mianowicie od tej daty począw szy, będą pier­
w sze w ozy opuszczać stacje końcowe (D worzec, Łyczaków , 
S zkoła  św. Zorji) o godz. 6. rano, a ostatnie o g . 11 . 
w ieczorem . Na drodze dojazdowej do łyczakow skiego 
-cmentarza będzie od 16 . bm. otw arty ruch w ozów  kolei 
elektrycznej od god z. 2. po południu do 7. wieczorem. 
7j  powodu świąt wielkanocnych w niedzielę 14 . i  w p o­
niedziałek 1 5 . bm . rozpocznie się ruch w ozów kolei 
ilektryc/.nej o p ó ł godziny później, tj. o */j 8 rano, i 
zak oń czy  o p ó ł god zin y później, tj. o lj9 11 wieczorem

Na Same Święta, suradziono szynkarzow i Leonowi 
H eusteinowi przy  nl. Pańskiej 1, 1 7 . wieczorem ze spi- 
iarki puszkę blaszaną z gęsim  smalcem wartości 
7 z łr

Przeciw Katarowi. „M edycyna" przytacza śro­
dek, k tóry  ma b y ć  pom ocnym  w najuporczyw szym  na­
w et katarze. Jest nim wdychanie pary jodoform u. K rć • 
tkotrw ałe wprowadzenie w aty jodoform ow ej do nosa ma 
rów nież przerwać chorobę. Ze w zględu, że podaje to  or­
gan specjalny lek a rsk i, warto spróbow ać zalecanego 

i środka.
Karambol. Dwie tinglów ki w ynajęły  od Lemla 

M ohra powóz, którym  same pow oziły . O koło god z 5. 
popołudniu tak się zapatrzyły na wystawę Szkowrona 
p rzy  placu Marjackim, że pędem wjechały na w óz z ce­
głam i, wskutek czego powóz się w yw rócił i  połam ał, a 
śpiewaczki się w ysypały . Za zbliżeniem się organu bez­
pieczeństwa uciekły. Punie te zachowują się w ogó le  

:zanadto drastycznie na u licy .
Zatrucie Laborant zakładu patologiczno-anatom i­

cznego na uniw ersytecie w W ied n iu  Antoni Pruski pod- 
izas sekcji trupa skaleczył się i  zmarł skutkiem za­
kucia krw i. Na pogrzebie  ofiary swego zawodu zjawili 
3ię w szyscy  profesorow ie i asystenci, k tórzy  po p ogrze­
b ie  zebrali znaczniejszą kw otę dla rodziny zm arłego.

Moskiewskie towarzystwo fotograficzna urzą­
d za  w roku przyszłym  w M oskwie pierw szy „z ja zd  fo­
tografów  rosy jsk ich ."

Ofiary złożone w naszej administracji:
Na gimnazjum polskie w Cieszynie p. Kul.

K oepplow a 2 złr.
J. Z borzy i z Łukaw icy i M. K . z Narola w ygrane 

=na loterji liczbow ej 1 złr . 4 0  ct.
Na fundację im. Kościuszki P. Franciszka 

>0 centów.
Na restaurację katedry na Wawelu ks. A n ­

drzej Jaworski gk. paroch w Borusowie 2 złr.
Na głodne dzieci : z K ulparkowa 6 złr .

WspÓlnO Święcone w Gwieżdzie odbędzie się w 
przew odnią niadzielę 2 1 . o g . 11 rano.

Izba stowarzyszeń rękodzielniczych zaprasza
przełożon ych  i szanownych członków  w szystkich korpo- 
racyj rękodzieln iczych  ze swemi sztandarami i  światłem 
na uroczystość „rezu rek cji" w sobotę 13 . bm. o godz. 
5 1/ ,  po południu do kościo ła  arcnikatedralnego.

Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codziennie z w y­
jątkiem  poniedziałków od 9 rai^ do 3. popołudniu. W  nie­
dziele i święta od godz. 10. do T. Wstęp w niedziele wolny, 
w  inne dnie za opłatą 20 ct. Bibljoteka muzealna i czytel­
nia otwarta codziennie od 11, do 1., a także z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od 5. do 8. popołudniu, wstęp wolny.

Tygodnik mód i powieści
najstarsze polskie pism c ilustrowane dla k ob ie t, w ycho­
dzące od  37  lat w  W arszawie, prenumerować będą mogli 
abonenci „K u rjera  L w ow sk iego" od 1. k w i e t n i a  br. 
pc  cenie znacznie zniżonej.

P] enumerata „T ygod n ik a  mód i  pow ieści" w ynosi 

dla prenumeratorów „K nrjera  L w ow sk iego" we L w o w i e  
s  w szystkim i dodatkami: k w a r t a l n i e  1 z łr . 50  ct., 
m i e s i ę c z n i e  5 0  ct

N a  p r o w i n c j i  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą
k w a r t a l n i e  1 złr . 8 0  ct., m i e s i ę c z n i e  6 0  ct.

Tygodniu mód i powieści nr. 14. rozeszle- 
m y 1 3 . b. m. pod opaską naszym prenumeratorom na 
prowincji i dziś otrzym ają go prenumeratowie m iejscowi. 
Ekspedycja tego numeru spóźniła się z powodów od nas 
niezależnych, następne num ery' regularnie ekspedjowane 
zostaną ze Lw ow a co środę.

Nr. 14 . zawiera nowelę Heleny C eysinger p t. „Z a  
p ó ź n o " ; artykuł przyrodniczy pt. „ z  nauki czyste j i 
stosowanej -; artykuły pt. „Jak  się n iekiedy stawiają 
pom niki i1" ,  „N auka h ygien y w szKołach ludow ych sta­
nów zjedn oczon ych "; nowelę pt. „Sm utne ale praw dzi­
w e" przez A . K . S .; artykuł pt, „ z  ruchu um ysłow e­
g o " ;  krom kę pt. „T o  i ow o" i nareszcie „w skazów ki 
i rauy" L u cyn y  Cw ierczakiewieżowej. W  d o d a . t k n  
ubiory i roboty , a w d o d a t k u  p o w i e ś c i o w y m :  
Spadkobierca Tarnogrodu, powieść.

Pow ieści i nowele porozpoczyuane zakończą się już 
w najbliższych numerach a w 15 numerze rozpoczyna 
się w  „T y g od n ik u " nowa pow ieść Kosiakiewicza. W y­
dawnictwo „T y g od n ik a " ma jeszcze w zapasie k ilka­
dziesiąt kom pletów  od 1. stycznia br.

Prenumeratę na „T y g o d n ik "  przyjm ujem y jeszcze
do 16. kwietnia.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego1.
Wiedeń 12. kwietnia. Cesarz zatwierdził w y­

bór Zygmunta D e m b o w s k i e g o  prezesem To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
powiatowym : Józefa B a r o n a  w Tarnowie! dla
Tuchowa i Kazimierza M l e r k e  w Podgórzu 
dla Muszyny.

W starym ratuszu odbyło się wczoraj zgro­
madzenie austrjackiego „Związku scenicznego", w 
którem wzięło udział także około 200 aktorów z pro­
wincji. Po dłuższej rozprawie uchwalono rezolucję 
artystów buigteatru: Souenthala, Devrienta i Mar- 
tinellego, nazywającą dotychczasową formę kon­
traktów między aktorami a dyrekcją samowolną 
i sprzeczną z ustawami. Rezolucja wzywa sądy, 
by takie kontrakta uznawały jako wymuszone. W 
tej mierze uchwalono wnieść petycję do parla­
mentu.

Wczoraj odbył się w Wiedniu pierwszy zjazd 
muzyków w Austrji. Jawili się delegaci z prowincji 
i z Węgier. W  zajmującej rozprawie wykazywali 
mówcy, jakie głodowe honorarja płacą muzykom 
za ich pracę. W  drastycznych wyrazach wykazy­
wali mówcy straszną konkurencję, jaką wyrzą­
dzają knpblom cywilnym, kapele wojskowe, zni­
żając w niemożliwy sposób honorarja za granie. 
Kapele wojskowe utrzymuje rząd z pieniędzy po­
datkowych, próby je nic nie kusztują, wskutek 
czego mogą grać za bezcen. Jeden z mówców o- 
pisał jak muzykanci w o j s k o wi usiłują cywilnych 
wyrugować nawet z teatru, zasiadając w orkie­
strze w czarnym fraku i w wojskowych spo­
dniach. Uchwalono utworzyć związek austro-wę- 
gierskich muzykantów, oraz kasę pensyjną dla 
wdów i sierot. Statuta przyjęto.

P rzy zamknięciu g ie łd y  popołudniow ej doszły  akcje 
kredytow e do 4 0 4 '7 5 ,  w ęgierskie akcje kredytowe 46  1 '0 0 , 
anglobankr 1 7 0  2 5 , związku bankow ego 1 5 9 -5 0 , union- 
banku 3 3 4 -0 0 , laenderbanku 2 8 7 *2 0 , kolei państwo­
w ych 4 5 0 -3 7 , lom bardów 1 1 2 -3 5 , kolei nadłabskiej 
3 0 9 '7 5 , kolei półn ocn o-zach od n ie j 3 u 4 -75 , akcje ty to ­
niowe 2 4 6 *50 , rima 2 7 1 -8 7 , alpiny 8 6 -9 0 , renta ma­
jow a  1 0 1 -6 5 , renta korony W ęgierskiej 9 9 -4 5 , losy  
tureckie 8 4 -8 0 , marki 5 9 -7 7 , ruble 1 3 0 -7 5 .

Budapeszt 12. kwietnia. Wczoraj popołudniu 
przybył tu Franc. K o s s u t h  witany entuzjasty­
cznie przez liczne deputacje i olbrzymie tłumy 
ludności. Wjazd do miasta nazwać można tryum­
falnym. Zamierzono odprzęgnąć konie od powozu. 
Przybywszy do mieszkania, wygłosił z balkonu 
przemowę, kładąc nacisk na to , że znalazł teraz 
pole działania, na którem postępować będzie jako 
w o l n y  W ę g i e r .  Mówca wezwał zebranych, by 
spokojnie się rozeszli. Wezwaniu temu wśród gło­
śnych okrzyków na cześć Kossutha stało się 
zadość.

Berlin 12. kwietnia. Bismark przyjmuje cią­
gle deputacje z gratulaejam Zajmujące hyło prze­
mówienie Bismarka do delegacji kolonji pruskiej 
w Odesie. Bismark pouczył Niemców zamieszka­
łych w Rosji, by się łączyli i żyli w  zgodzie z 
Moskalami, by utrzymać z Rosją dobre stosunki. 
Niemcy nie mają powodu „kłócić się“ (zanken) 
z Moskalami My od nich niczego nie chcemy, 
m y m a m y  d o ś ć  P o l s k i ,  a także dość Mo­
skali. Na odwrót Rosja nie potrzebuje ani Kró­
lewca ani Poznania.

Znajdujemy się zatem, akna mocarstwa, w po­
zazdroszczenia godnem położeniu, ze nie caamr 
sobie czego zazdrościć. Pominąwszy poprzedzają­
ce, nie widzę także i na mnem. polu powodu do 
antypatji narodowej. Te stosunK i należy pielęgno­
wać, a ze swej strony zanoszę do was prośbę, 
byście zechcieli pielęgnować te węzły politycznej 
przyjaźni, zarówno n am . jak Rosji pożądane. Ma­
my w kraju i za granicami dość nieprzyjaciół. 
W  czasie rewolucji marcowej w r. 1848 w ca ­
łych Niemczech brzmiało hasło. Hejże, naprzód na 
Moskali! ,

Zdawałoby się, ' że to było edynem celem 
rewolucji. M o j e m  z d a n i e m  j e s t  R o s j a  
s t o k r o ć  l e p s z ą  s ą s i a d k ą  od i n n y c h .  
Z R o s j ą  j e s t  ł a t w i e j s z e  p o ż y c i e  n i- 
ź l i b y  b y ł o  z P o l s k ą .  Pozostańcie zatem 
dobrymi Niemcami a przytem pielęgnujcie przy­
jaźń z Moskalami

Paryż 12. kwietnia. Władze wojskowe zaka­
zały posłowi M i r m a n o w ;  by jawił sie w mun­
durze wojskowym na posiedzeniach parlamentu.

Lonbyn 12. kwietnia. Wojska angielskie ma­
szerujące do Tschitralu straciły wskutek zamar­
znięcia 2ó żołnierzy.

U ujścia rzeki Woosung w Woosung Fort 
zdarzyło się wczoraj wielkie nieszczęście. Podczae 
strzelania do tarczy rozsadziło się 40-tono we działo 
Armstronga, wskutek czego wyleciał w powietrze 
mały magazyn prochu strzelniczego, zabijając 
około 50 oficerów i żołnierzy chińsKich.

Belgrad 12. kwietnia. Z prowincji donoszą o 
krwawych starciach podczas wyborów. Lud wiej­
ski broni się zaciekle przeciw wpłvwom żandar- 
mesji na wybory. Stonnictwo liberalne postano­
wiło usunąć się od wyborów.

W a r s z a w a  12. Kwietnia- W sprawie podróży 
arcybiskupa warszawskiego Wincentego Popiela do 
Rzymu, zwracają uwagę, że jestto od wielu lat 
pierwszy wypadek, iż car pozwolił katolickiemu 
biskupowi udać się do Rzymu. (Wielaie rzeczy!)

- Wiaduń 12. kwietnia. Cesarz przybędzie 8. 
maja do Poli, aby być obecnym przy spuszczeniu 
na morze nowo wybudowanego pancernika „Mo­
narcha**. Następnie odbędą się manewry floty w 
dniach 10. 11. maja. Udział w  nich weźmie ca­
ła flota pancerników, krzyżowców i torpedowców. 
P'-zytem są w projekcie różne zabawy, jak -rega­
ty itP;

Ks. Adolf Zedtwitz, brat członka Izby panów 
hr. Kurta Zedtwitza zastrzelił się z powoda cho­
roby sercowej. Miał on 70 lat.

B u d a p e sz t  12 kwetnia. Z Nagy-Mihaly dono­
szą, że na przebywającego tam posła hr. Stefana 
Sztaraya wykonano zamach morderczy. Złoczyńca 
wrzucił przez okno petardę do sypialń* hrabiego. 
Eksplozja potrzaskała biurko, ale hraoiemu nie 
się nie stało. ___________

T^atr, frteratura i sztuka.
„D la  S z lą z k a “ , książka zbiorow a na rzeer gim na­

zjum polsk iego w Cieszynie, wydanie K ola  literacko-ar- 
tystyczn ego  we Lwowie, pojawiła się w handlu księgar­
skim. Ns wezwanie komitetu redakcyjnego, na k tórego  
czeie stanął W ojciech hr. Dzieduszycki. posp ieszyło  5 5  
pracowników  na wszelkich polach um iejętności i sztuki 
polskiej, by choć drobną cegiełką  p rzy czy n ić  się d o  
budow y warowni ducha i języka polsk iego na zacho­
dnich kresach naszej o jczyzn y . Na piękne to , ozd obn ie  
wydane dzieło, z ło ż y ły  się prace w ybitnych  poetów , li­
teratów, publicystów  i artystów . W  szczególności dzia ł 
poetyck i któremu przew odzi Adam A snyk , przedstawia 
się bardzo pięknie, Z  każdego artykułu, z  każdego w ier­
sza, przebija się zapał p iszących  dla świętej naszej 
sprawy. W ydaw nictw o to  polecam y najgoręcej w szy st­
kim, a m ożem y to  rem śmielej u czyn ić, ile że ca łe 
dzieło, mimo rozm iarów (liczy  1 9 0  stronic druku), na 
pięknym  welinowym  papierze, ozdobnym  drukiem, k o ­
sztuje ty lko 1 z ł. we w szystkich  księgarniach.

P. Brzetysław Lvovsky, znany Lwowianom  mu­
zy k  czeski, zam ieszkały od lat kilks w W iean iu , p o ­
św ięcił się tam że nauczycielstw u ceorji m uzycznej oraz 
poważnej kom pozycji. Ostatnio napisał sumienny ten 
m uzyk op. 3 2 . „K on cert sk rzy p co w y ", w ykonany z suk­
cesem na koncercie . w saii Ehrbara. Niemniej szem p o­
wodzeniem  bieszą się kom pozycje wokalne p . L v o v sk y ’ ego

Nowa panorama w  ty ch  dniaci baw ił w  W ar­
szawie dr. H enrya  L g ock i z K rakow a, który zawarł u - 
mowę z konsorcjum  kapitalistów  tam tejszych co  do bu­
dowy panoramy tatraanosiei, Konsorcjum, reprezentuje
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technolog jj. Edmund Zaremba, zaś artystów , k tórzy  pa­
noram ę w j konują dr. L gock i. Artystam i tym i są L . 
Jioller, Antoni P iotrow ski i Stanisław Janowski. B udy­
nek ma b y ć  w ysokości A  piętrowej (3 5  łokci), obecni - 
toczą  się rokowania o w ybór miejsca.

Bibljografji ruskiej XIX W „ wydawanej przeż p. 
J . L ew ickiego, ukazał się zeszyt 3 5 , zawierający dalszy 
c ią g  indeksu (od słów  K łym kow icz do M ielnicki). Je ­
szcze  dwa lub trzy  zeszyty , a. znakomite to  wydawni­
ctw o będzie ukończone i stanowić będzie podręcznik 
n iezbędny dla każdego, kto chce się zajm ować literatu­
rą ruską w  Galicji w  X IX . wieku.

Listy z kraju.
Kraków 11. kwietnia. (O  Pilewskim. Po 

mnik Matejk ' )  N’ eco w adomosoi bliższych prze­
byłam wam o aresztowanym przez żandarmów 
moskiewskich kupcu tutejszym B i l e w s k i m .  Je­
chał on jak wam już pijałem, —  do Warszawy. 
Juk zaraz na granicy zwrócili na niego oko sie­
pacze carscy i zaopiekował1 się nim należycie, je­
dnak go nie zaaresztowali zaraz, lecz pozwolili 
jechać do samej Warszawy i dopiero tam na 
dworcu, gdy BLewski witał się ze znajomymi — 
wszystkich żandaimerja otoczyła i zabrała z sobą. 
Bilewski miał zaledwie tyle czasu, aby zawołać: 
„Dajcie znać do Krakowa". —  Bilewskiego uwię- 
s-ono, a ze znajomych jego ściągnięto protokół i 
puszezono na wolność.

Bilewskiego d e n u n e j o w a n o  z K r a k o ­
wa (') Nie pierwszy to i nie ostatni wypadek. 
Niemal na pewne twierdzić możemy, źe wszystkie 
ai esztowani: ■ jakie są przedsiębrane w Granicy i 
w  W a r s z a w i e  samej tak pomiędzy obywate­
lami austrjackimi tam przebywającymi, jak i po­
między poddanymi carskim i— następują w s k u ­
t e k  d o n o s ó w  z Krakowa. Wielu ludzi już w 
ten sposób unieszczęśliwiono, wiele rodzin pozba­
wiono ojca lub brata. Ci, co denuncjują —  nie 
zważają na nic — szpiegują zarówno obywatela 
austriackiego jak 1 obywatela jakiegokolwiek in­
nego państwa. Wydają w ręce moskiewskie cza­
sami najinewinniejszych ludzi. I trwa to już cały 
szereg lat —  a dotąd ani jeden poseł, ani jeden 
ojciec ludu się nie znalazł, któryby tę całą fikcję, 
systematycznie prowadzoną zechciał zbadać, wy­
dobyć na światło dzienne i Europie wskazać, w 
jakich warunkach żyją obywatele konstytucyjnego 
państwa —  jakie się dzieją nadużycia, które zu­
pełnie uchodzą bezkarnie. W  Wiedniu o tern 
wszystkiem n i c  n ie  w i e d z ą .  I gdy kto odnie­
sie się z tą sprawą do któregoś z posłów nie­
mieckich — podmosą się znowu krzyki, ie  o po­
moc do obcych się udajemy.

Aresztowany Bilewskj —  to człowiek prawy, 
uczciwy, spokojny. To co u mego znaleziono, 
trochę ks^źek i jakichś odznak sokolich —  to 
wiózł dla kogoś —  powiem bezmyślnie. Prosił go 
ktoś, aby przyw józł, gdy będzie jechał —  więc 
zabrał ze sobą. Należy on bowiem do ludzi, tak 
uczynnych, ż me potrafii odmówić. Tak się stało 
i  obecnie, nie zastanowił się nad tem, na jakie 
naraża się niebezpieczeństwo, jakkolwiek gdyby 
tysiąc razy więcej był miał przy sobie książek j 
sokołków —  to jeszcze imperja rosyjska nie jest 
tak słabą i glinianą, aby jej całość w skutek tego 
zagrożoną była.

Bilewskiego, jak się dowiaduję, odstawiono 
do Odes-sy. Ponieważ miał przy sobie odznaki so­
kole, wiec połączyli jego sprawę ze sprawą Tow. 
gimnastycznego w Odessie, niedawno tamże roz­
wiązanego.

O nowym pommku zaczynają tutaj mówić. 
Mj$śl wprawdzie nie now a, ale urzeczywistnienie 
niezwykłe. Jeden z zamożnych ludzi, prawdziwy 
mecenas sztuki —  ma zamiar postawić pomnik 
M a t e j c e  —  spiżowy, olbrzymi cały za własne 
fundusze —  pod tym tjlko warunkiem, że Kra­
ków da mu to miejsce, które wyoierze i źe mu 
nikt ze „starszych* znawców sztuki w Krakowie 
do dzieła wtrącać nię nic będzie.

Pomnik stanąłby w Rynku w pobliżu starej 
wieży ratuszowej. Koszta wyniosłyby przynaj­
mniej kilkadziesiąt tyrięcy złr. Reprezentacja 
miasta naturalnie na warunki się zgodzi, ale te 
pomniki wśród nędznego narodu, który pozwala 
nauczycielom umierać z głodu i którego podsta­
wą miljony analfabetów —  zaczynają r a z i ć .  
Wszystko to piękne i szlachetne, a e dla nas za 
wcześnie — nie dorośkśmy jeszcze do tego. aby 
pommki stawiać, cho^aż nam nie brak mężów, 
którzy na nie zasłużyli.

S z k o ł y  b u d o w a ć ,  nauczycielom ' dać 
k a w a ł e k  d o d a t n i  chleba, aby nami z dzieć­
mi n i e  p r z y m i e r a l i  z głodu — oto pomniki, 
które powinny znaczyć pracę naszą nad odrodze­
niem narodu.

Uświadomiony lud i unarodowiony będzie 
stawiał pomniki z pewnością piękniejsze, aniżeli 
te, na jakie my dzisiaj zdobyć się możemy.

Z A P Y T A J
Zapytaj gwiazd, co jako łz y  sieroce 
W  koronkach m gieł półblaskiem  sennym płoną, 
Lnb tych, co lśnią w  wiośm ane ciche noce 
I ziemi tej promienną są koroną.
Zapytaj gwiazd no m odrych przestwńrz niebie,
Co b łyszczy  tak, jak  łuską srebrną zbroja,
Jak wielką jest dla ciebie m iłość moja 
J ile łez  wylałem jnż dla c ie b ie !

Zapytaj kniej, szepcących  ciche m odły,
Zapytaj drzew, m ruczących n iby  mnichy,
D o których  mnie tęskn icy chwile w iod ły  
I  jakiś żal dławiący, skryty , cichy...
Zapytaj kniej, co jakby na pogrzebie 
Żałosny hymn przy świeżym  nucą gruhie,
Jak sercem mem oddany jestem  tobie,
Jak duszą mą jed yn ą  kocham ciebie !...

Zapytaj ech, co pieśni moje niosą,
G dy w icher je  w tajemną dal poryw a,
Gdy ziemia ta poranną płacze rosą,
Gdy słonka brzask rozpala swe łuczyw a...
Zapytaj ech, bo one to  słysza ły ,
Jak smętnie brzmią żałosne pieśni moje, 
Sercowych burz troskliwe niepokoją 
D ziecięcych  dni stracone ideały ...

Zapytaj tal, co wiatr je ze snu budzi,
Jak szem rzą hymn strumienia wartkie fale,
Że mówią tak, jak  gd yb y  głosem ludzi —
To skargi jęk , to sm ętnych bulów  żale...
Zapytaj fal —  niech one w nocnej g łu szy  
Powiedzą ci serdecznie i niekłamnie,
Że jedna ty  m iłością  jesteś dla mnie,
Żeś wszystkiem  mem, żeś duszą mojej duszy !

Paweł Eosmiński.
 • -v

Przyjechali do Lvt owa
H O TE L EU RO PEJSK I. I)r. L. M alinowski z Kra 

kuwa, dr. L . Nazar kie w icz z W iednia, dr. B . Skibnie- 
wski z W o jtow iec , rotm. Hamlik z Drohobycza, dr. St. 
Szlacbtowski z W adowic. 1 Ed. Scbwaabe i AYł. W iś n io ­
w ski z K łodna, J. Relierm ann z K ańczugi.

N A D E S Ł A N E

Objąwszy z dnijm 
sny zai zad

1. stycznia we wła-

Hotel Europejski
(we Lwowie — plac Marjacki)

mamy zaozczyt polecić go względom wielce szanow­
nej P. T. publiczności zapewniając, że usilnem na- 
szem staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość 
uczynić.

Z wysokiem poważaniem
Albei-t SzKOwi bn i spółka

właściciele Hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

— wai m. i w- . wnmaaam. i mnBei i wn.  ■B aaaaaj.

C Z EK I i FR Z E& U Z Y
na ,

m ie js c a  z a g r a n ic z n e
wydają

& L I L I  E N
Dom bankowy i Kantor wymiany.

Rjg ulicy hetmańskiej oook Kawiarni wiedeńskiej.
ZMIANA LOKALU.

Najtańszy s k ł a d  t o wa r ó w optycznych i mechanicznych

B O  EDYK TA KOPFiRKICKIEGO
pod „Kopernikiem”

przeniesiony został do nowego lokalu przy p|. Halickim I.
I*u r iiacli najtanM zycu  
w wielkim wyhc-ze okulary 
cwiklery, lornet} baro.„fctiy, 
c ie - ‘ on ic-zs. -  K o p u la c je  
n a jr y c h le j  i  n a j i_ n l t  I. 
Urządzenie dzwonków elektry 
czn jc t, Zamówiensa z p-owin- 
cji odwrotnie. Adres: O p tyk  
K o p e r m c k i  i,w O w  p li  <, 
H a l l ' k i  L 1

Przeszkody w trawcemu.
katar żołądka, dysp-psja, brak apetytu, zgaga itd. 

jakoteż
zapalenie dróg oddechow ychj
laflegmienie, kaszel, chrypka są owemi chorobami, 

w których

Jezyatna
w ó d *  n li  a - *  

IZ O Z A W A  A L K A L IC Z N A
używany byw a według orzeczenia lekarskich p o ­

wag ze szczególnym  skutkiem.

Lwów, Z Izby handlowej 1 1 . kw ietnia 1 « 9 5 .

S L h e jo  m  e a t m k f .
płaca lądują

S.ol«l grlloy  ik. la w la  u . . Ik *  po SOS a b . m . k . ' 
L o ie  h .o  .T JŁo-oaem.-jaaaj jj k  SOS a b .  w . a. . 
Hanke h lpotecm **, uHcyjaklego po SOS a a . w  a . 
Banku redytow . i* iloy j*£ l«u , po 20# a b .  ar. a.

223
836
lóó
SIC

135 —
340 —

L l e t y  a M t a a n u  a a  lO O  e ł r . r
A

Banka hipotecznego t  pre. w . a. w  4e L. ■
,  w y l.a , a 19 -roadi,

. ,  «  f j j r  proc. ,ua . ES 1. 
Banka w njow oso *  1 pó pre. w. a. lo« w  61 1. 
T ow . kred, pal. idenuk. i pro. w . a. I. emia. 

u a ,  „ | pn w. a. ie* w  d l  I p . i .  
,  .  .  „  4 pół pro. w. u. o«; 6 t 1. 
. . .  , 4  Ipro. w. a. ioa w  M  lat.
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100 60 
110 30
100 70
101 (Jr 

87 70 
98 60 
89 00 
87 9J

101 20 
11100 
101 4 
1(1 70 

38 40 
891 0  
88 70 
»8 50

L i * t y  drWEuam a a  f O łł  a b .
p

w
B al. *»kk. km d w łołd . w  l i k w l a a r y )  (dawniej

i  pre.) S 1 p ó ł  pn w . a. . . . .  
Ogólnego rolnioao -  "_adj wego Eakładu dla S all- 

ojf 1 Bukewuij w  l i k w  i d a r  * B pro. lo
W. a. w JS ’a t................................................................

9
»

c«l
9

* -

_

O D l l p i  am  lO O  a b . 9

Indamleao7tEe gailoyiaeia 4 pre. m. k. . . , 
thlUiytak. iundn mi proplnaeyjnego 4 proc. w. a. 
Buków  tduaau nopiuar: . jn«a. I proc. w . a. r 
ObUgl komuruuuo Banka i  a ' 1 pre. w . a. I. n u .

„mnn. Int Banki kratowego pro. II. emlaji , 
yotyoakS kraj. > »  W pre. w. a.

> »  »  4 _i6i pro, w . a. .
t w j c u i  krajowa) 1 p ic. w. a ........................................

Ł .  , 4  pre. koronnej

91
0 C8

i c e o o  

102 oo
106 50 
100 70
97 80
98 20

89 00

10*70

101 40 
95 50 
91 90 ■

l o i y . '

3Uuita Krakowa . . .  , 
„ It m iała. ow . . . .

25 00 
41 0<i 38 w

M B em ety .

Dukat oaaankl .
:»■ o “  mdor ...................................................

P(h * ł  ............................................................
Bubel roi J k  arabmy .

»  papierowy 
i.n ■ m a n i -Jesila. lek

5 70 
9 64

10 — 
128 00 
130 60 

59 60

5 80 ' 
9 7 4 *  

— e u f  
1-83 1 0 1  
133 001

80 - I

Kur? giełdy # i3iieftskiaj.
H  * c i . a  11 kwietnia 1895 [

_iplni . . . ............................ ....
łk fili  vęf!ar«Jdei3  tanka krodyrawe- 

„  Banku ant i-auitrjackiegi 
„  B nlcabanka . . . . .................................
„  kredytow e z i e m s k i e ...................................
„  kredytow e
„  kolei uołiidnlGwej (Lom bardy) . . . 

Ł azy 1 ara ula . . .
H Ę !  kolei pailetw. .r e j  : .

, ,  „  L w e w e tG -C re in io w ........................
n i l .  n r o p in a c ja .....................................................
Ri_n Morawj . . .  .
i^ e je  f uwai Tur“ c  zarządu tytoniu , .
*  z e .  Dos. kraj. z r. 1893 ............................... ..
Ki.be tb il . . . . .
kkole Banin dla k ra jó »  koronnych . ,
Beata ry j!  r - . i  K ola  4 proc..............................
a io ja  .Sankreroinu ....................................

rubel p a p le t o w j ................................... •
W ąg! noka .ara a koronna . . . . .

R C & f c K Ł J t U  K i G i Ą B e l *
(Czas lwowski).

d il-
liejrae

85 —
464 —

. 170 —
883 51
5«8 —
434 87

• 118 25 
85 Ou

450 50
336 511

38 85
• 278 —

246 50
98 25

309 CO 
887 10
183 63
159 41) ■ '
181 —
99 40

Kot jer (isakcwy
9 Szadzą i

Do Krakowa 300 10 46 5-86 11)1 7-$i —
Do Podwolocsysk 6-44 3*20 lo-fe 10-66 — —
Do Podw. Podzam. 6-58 3-S2 10-40 H-83 — —
Do Cs«miowiec . . 6-51 — 10-51 3-37 uł-22 —
De Stryja . . . . — — 10-26 3-41 0-iH 7-«
Do Pełzea . — — 9-56 — — - j
Do ?rsuehowie . . — — 4-06 — —
Do Zimnonody . . --- — 4-18

|B(?y«bedx«:
Z Krakowa . . ■ 3 OS 6*01 8-48 9*36 9*22 ---
Z Podwolocsysk *48 10*05 9-46 6*1 —  m
Z Podw. Podzamcze *34 9*49 9-21 5*56 ■ —. ---
Z Csernicwiec . . 10.12 — 8-13 1*03 .7.11 1 —
Zł Stryja . . . — - — 9-10 . 9 * 2 2*S8 12*22

■ Z Beizca . . — — 5-S1 — —. 5 —
| Z Brzuehowic . . “ — 8-37 —

—  Cyfry tłuste w których Minuty podkreślone są czarni 
litujup oznaczają porę noct) od [ 6 wiec: do g. 5*59 1

fizit IwiWIKJ rózrn się o min. 35 od „redan, europejski ,-  
go, s mian, ancie gdy zegar śroskowo-ewopejtki (koiejo* 

wy) ./skasuje g. 13, zegar lwowski wskazuje g. 13.35

[ ! U 9 Tu * (i i f t> i itr ,,?>< i!H /it-s 1 - >.1 o n  .
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Koks! Koks! K<tks!
w ■ R j i u p s z j r m  a a fc m lK K  * węgli pnukioh i 
aaarawskiob, BssuK«g n.si« w yborcy dla SftWw k§- 

Wk.iłtdck uprawiaj* dsd»BHi«

bo JO złr. z i .ngon 10000 klg.
fraako dworsee Lwów.

Edwmiei

eajltpszf r*ż  pof<ziih{ oaz wody
r^«swbat dc fc!«rcw&Bli8 u  f tiw , drzswa w *z# i-
fcifcgo rcdzajc łtd. W poiwoyźcjsyoh becskLCB or*s 

ofJymi wagołjtml. 62

Ssffzfd Safeł&dtt gasowsgo ^8  Lwowie.

P R Z Y J A C I E L  L U D U "
DWUTYGODNIK, 

P O Ś W I Ę C O N Y  S .  f t U  O M  L U D O W Y M
w ychodzi rok siódm y

1- i 15. każdego miesiąca we Lwcwie.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I : 

p ó ł r o c z n i e  5 0  c t . ,  r o c z n i e  1  z ł r .  
Numer okazowy posyła się na żądanie bezpłatnie.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI:

„PRZYJACIEL LUDb“  Lwów, Chorązczyzna liczba 5.
aiaiaigiąâ ia "agHIdiy-B ‘8ShBgągsSjP!il

Sprzedaż bydła zarodowego.
Z powodu wydzierżawienia jest do sprzeda­

nia 70 Bztuk simentalskich i fryburskich pół krwi 
cielic od 11/2 — ̂ 3/a roku, z matek kuhlandzkick i 
bonyhadzkieh. Podpisana dyrekcja dóbr sprzedaje 
takowe z wolnej ręki lub partjami.

Kupione można wedle umowy zaraz lub 15. 
maja br. odebrać.

Okręg ten jest wolny od chorób, a bydło 
tylko naturalną paszą żywione.

D y r e k c j a  d ó b r  I W u n k ^ s .
X j .  O - T j L n t ł j - s r

starszy dyrektor.

fes

fSsf

OSF* Słynre na crłym  św iecił
k l a t a  w  s  k i e  g o ź d z i k i  w s p a n i a ł e
O u zn .czonc dwoma zło ymi i wielu i r,vmi nagrotfam . Wyżej 600 wspa­
n ia ły ch  ga.unk.a-, z ; e  noś ią tego roku k r. t n ą c e : 12 gatunków 3 ztr., 
50 g , tanko# 10 złr. 100 gatunków 14 zŁ., 500 g.tunkow 90 ztr. t o  
Wyższe gatunki r> -ęs 11 e 12 sstuk 1 z łr , 50 — 100 s tek 10 ztr, w  do­
datku ilusir i»-any przepis G o ź 'z  ki o g r o d o .e  ty k o  pełne w  ro ii cznych 
grach kolorów  12 szk ic 1 złr., 100 sztuk 8 ,łr  — I-,n. elite goździki 

12 pa unkow 6 z łr , 25 gatunków 12 z łr ,  50 sztok 23 złr. 
Wielkokwiatowe angielskie

p £ u c Ł _ a a ą , c e  p e i a r g c n l e
'Hftjwiększy w ybór t yko  d jb iane pięuie młode sa i2 0 ik i 12 SŁt.

3 zlr., 25 situk 6 z tr , 50 <ztuk 11 zir., 100 sstuk ls  złr.

E ó ż e
*u&k>»ite w yb-óbo #ane krzaczki, ^di ^es ni ?  kwitnąc*, s i ne  drzewka 
^Gronowe 2 -3 -1  t ~ ie z klina Mu o*tr g >, a wi^c w ttysik ie się przyjmują, 
Wysokopienne no 135 cm 12 sztuk 6 zi ,, 5 J— ICO s»tuk 52 złr P ół/ien ae 
■do na cm. 12 sztuk złr. 4 59, 1' u sztuk 32 złr., ni k j  do 40 cm 12 szt. 
o złr. loO szti k 24 złr. W sz-lkie inne pflance ogrod iwe i cieplar 
rittne (tak np. kwiaty \jie.zn trwałe, drzewa o -o c o w e , poziomki i t. d. 

tanio.) Kata! gi ( o n emiecku i czesku gratis

43. SWOBODA hoaowca goździków Klattau, Czechy.
Siko/ka drzew

_
w r ^ E u i  z  u M k u  

Tom I. Biblioteki Palicie to Towarzystwa hant !o- 
■ 1 • ^ e o g f i f i c :  : n e g o  zaw ierający opis

SJAtfU PASS&fliĄ W BRAZYLII
w raz inform acjami dla w y ch od źców , mapą stanu kolonij polskich 
opracow any z  polecenia rządu dla w ystaw y kolum bijskiej w  Chi ago 
p rze łożon y  z oryginału  angielskiego przez prof. dra Józefa Siemi 
"adzaitgo. — Skład g łów n y  w  Księgarni Polskiej we L w ow ie plac 
H alicki 14. Cena egzemplarza 60 ct. — Do nabycia w e  w szystkich 
księgarniach oraz w  adm inisirccji „Przeglądu W szechpolsk iego*. 
L w ów  ul. Garncarska 12. Na koszta przesyłki pod opaską p olecon e 
należy dodać 13 ct. —  N ależytość m ożna nadsyłać w  austrjacl.ich 

1 niem iecki h znaczkach pocztow ych .

|C X )000000003C X »a303^

!!Biiłe i piąfcas ręce!! §
N a j b a r d z . j j  czerwore i  ̂
opierzchn.ęre ręce wybie- O 
łają i wydelikatnieją po ę  

kilkakrotnem natarciu g

K K E M E M  B O S L IN N Y M . §
Słoik 80 centów. §

J.IHNATOWICZS
L W Ó W  |

ry‘
aklepy własne ul. Koper- i . 
mka ł. 3. ul. Halicka 1. II. 0 
Kraków Sukiennice 1. 20. O 

Cz9fJli3WG8 Rynek 2. §
S o o c a o ó o o ó c x x 5 0 ® * o ^ i

9 R * * K K K X K * t i
Z * t n i ó  J »k ę  z czyitym  smsk.em 

nie s ło -zon ą  lit a , . . . 8
S t a r k ę  na winie robi- na

w  snahu , koniak* l tra . . 80
fo m .r a ń c z iw t ię  na świe 

żych skórsach, miłej woni i
smaku .  8(
i i me w  22 smakach . . . . 8(

Śliw ow icę s ta r ą , Derenia * -  
k f f R a t a f i ę ,  O rzech ów k ę ; 
Biskupią na , zerwonem wio e 

biomj bntMJia 1 10 
poleca handel delikatesów

I .  B  M L R  S M
Lwów, Każmierzowska 4!.

m n u n ń u n n ^ u m

F 'o tepian w dohrym 
zł. Piastów 19.

stanie za 75 S ^ w a  eleganckie pokoje kawalerskie 
każdy z osobnym  wychodem , z  

usł gą, pościelą zaraz ao najęcia. 
Jagiellońska nr. 12. i 672 i

O soba inteligentna poszuteuje miej­
sca za małem wynagrodzeniem, 

może się zająć kuchnią, gospodar­
stwem lub udzielać dzieciom począt­
ków. Zgłoszenia pod Z. Z. Kuty po­
ste restante. 655

*J#OWery angielskie najlepsze od lot 
zł. tylko w handlu Edw. Haw­

ranka 1 wów. 605

ójom oenik  handlowy obznajom iony 
' w  dz.ale galanteryjnym i drogue- 

rji poszukuje posady na prowincji 
lub jakiego innego zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia A. B. poste restante G łó­
wna poczta Lwów. 646

E gzaminowana nauczycielka, uczen­
nica Liszta z w yższą muzyką, 

rysunkami, językiem niemieckim, fran 
cuskim i włosiam poszukuje posady. 
Adres w biurze dzienników i og ło ­
szeń Plohne. 671

Po szu k u je  s ię  m a sz y n isty  
eg za m in o w a n eg o  z  kil­

kuletnią praktyką przy ts . - 
tek ach  p o r o e y c h . Posada Igo 
Maja do objęcia.

Z głoszen ia : Zarząd tartaku paro­
wego Jaworą poczta Turka ad Chy- 

w. 546

Ram krajowy litr — 80 
Rem Amerykański „ l -—
Riiiri Cńba „ '1-80
Rum iamajka „  1-40
Rum 8onkat*x -j;v. „ 160
Rum Jamajka ,  2-
Rum Jamajka j „ 2-40
Rum jamajka „  3-20
At ac ae Goa „  1 60
poleca w nailepszyeh gatun­

kach w każdej ilości

m  D U S Z Y Ń S K I
Lw ów , R y n ek  * 0 .

M p lek a  w K o m a r n i e  poszukuje 
J?® m łoJsźegó magistra lub asysten-
la farmacji.

i F T i i f l w e n c j ę
uśmierzyć można tylko bardzo do­
brem czerwonum winem litr pe 
60 c i i wybornym koniakiem

a to —  poleca handel
St.Wojciechcwskieg&
róf ul. Chorążczyzny i Akademickiej.

S t fL Y l  Par sPodn* za bezcen, gar- 
S w W  nitury, stroje polskie, Ube- 
rja, garderoba damska, tanio sprze­
daje handel Jaszczyszyna, gmach tea­
tralny. 639

j OCZta Załucze dw orzec poszukuje 
praktykanta. 641

Pisarz obznajom iony ze stosunka­
mi lwowskiemi znajdzie natych­

miast umieszczenia. Biuro w yw iadow ­
cze J. Pohńskiego Lwów, ul. Karola 
Ludw ka 1. 5. 648

O roguerja w Jarosławiu poszuKuje: 
magistra farmacji lub starszego 

asyst-nta, zgłoszenia aaresować „F. 
W oje echowski, Jarosław*. 656

a  rząd pocztowy i telegraficzny Cie­
szanów 

ekspedytora i telegrafis y. 659
czma z ukończoną 6 gimnazjalną 

klasą prz jm ie apteka w Dukli 
Bliższe warunki tamże. 674

u

^ Jom ocn ik  fi yzyers-i potrzebny jest 
” do zakładu F. Skul-kiego, Lwów,

g3K K K K } r 3 K > C X @  
W i o s n a  ?

D e p t a l i ,  t l i l i  i p o s a t ó i
u ł d , oraz ka ał, bntonn e i i nt 
w ik  nuje zaraz, [O o b n e ż  buduje 
szosy, targowice > t&% pr/.e rowa a 
rek n - i u  ije  c o w  rh Nadto drft 
nuje pola i łąki nenam u r i wy .u 
kamiennymi 1 b f , tzyn w<» i gdz 
i takie są o. pi wi e l r j e  Kopie rowy, 
stawy, zakłada chmietarnie, parki, 
sady i wszelkie ziemne rocoty prze 

prowadza

T EOF I L  GEDROJC
w Rzoezowia Kilins ie ł05.

y r: Snopkowska nr. 34, jest kilka 
stancyj, piwnica, stajnia, ogród 

ad w pięknem położeniu do wyna­
jęcia zaraz. 617

KUPNO i SPHZEDAZ
Ss k t s Sj
ESSŁTSSJ
r s g r s a

JOłtwąp mat. uzjw any ao 
nia Mikołaj Ludwik, Lv\ 

licta 14

."p r eJa- 
ów, Ha- 
663

Oim  murowany r o wy  z ofi.yną i 
ogrodem ćwierć m“ rga, zaraz > 

wolnej ręki p /edam . Mieści się w 
nim 7 pokoi i 3 kuchnie, 2 s iżarki, 
oficyna 1 pokój i 1 kuchn a, na tęp- 
nie s opa, chlewki w Kołomyi blisi-o 
kąpiel, i mia-ta ul. Hetmań-ka róg 
Dzicdu-zycki nr. 467 siała cena 650- 
zł. Wszelkie wiadomości u wfaścicie 
la p Błażowsiiiego tamże.
J j i u m r  pneumatyk mouel z r 1895 

zupełnie nieużywany Tangcnt — 
wolne od prochu łożw.-ka. Cena wy 
nesiła 265 zł. — za 140 z l do sprze­
dania. Adres do: Rundpakin, Wiedeń 
Il/I Glockengasse 2, 662

o i i i  pod budowę z d triem i ogro 
■2® dem lub bez domu p zy ulicy 

Sz.ptyckiego dd -spizedania. Bb szej 
wiadomości udzieli biuro budowm 
czege A. Kamieniobrodzkiego, Koper­
nika -18. 661

ul. Karola Ludwika 1. 1. 669

ł*
omocnik do handlu drobia^gov/e 
go (fachowiec) zostanie i.atych- 

miast przyjęty. Bukowczyk i Milew 
ski, Sambor. 673

i  C l zł. Dwa pokoje kawalerskie 
frontowe zaraz Teatralna 5. 

pokoje i dwa przedpokoje I. pię­
tro. Dług sza 19 6 .3

IG raz d o wynajęcia 4 frontow e p o - 
■ koje I p.ętiił ul. Haf-cka 1 15

P okój kawalerski frorrow y Kiako- 
wska 2, trzecie piętro. 647

O  o  wynajęcia : 1) Dom z ogrodem 
na pobyt letni przy ul. św .W oj­

ciecha 1. 14. obok W ysokiego Zamku 
W kamienicy przy ul. Jagiellońskiej 
1. 14. Dwa frontowe pokoje (także 
ffjm .blam i). Trzy frontowe pokoje na 
III. pię.rze. Bliższej wiadom o ci u 
dzielą się w handlu Stromengcra ul. 
Karola Ludwika 1. 5. 403

4  frontowe posoje, 2 przedpokoje, 
garderoba, spiżarka, kuchnia 

wodociągiem, ganek oszklony, są ou 
1. maja du wynajęcia, ulica Szope­
na 1. 8. 6 1U
atagaprzeciw koś nota sw. Anny luo- 
■MS parowska l B. 3 pokoje, nyża i 
kuchnia do n ję c  & od  1. maj.» lub 
wcześniej. gfij
aj-oszukuje Dę pokoju wspólnego z 
«  m.eszkaniem w  in eligentnym d . 
mu. Adr ,s w biurze dzienników i o 
głoszeń Plohna. 663
fcg a ioreg o  24 Pokój kawaleiski fron- 
*“ » tow j, obszerny, un.eblowany.— 
2 pokoje kawalerskie. 670
jhjf oehatiowskiego 1. 1 li sklep z po 

kojem stosow ny na m eczariiię. 
2 pomiesłkania o  4 pokojacn, z ku 
chni z przynalcżytościami od  1. Ma 
ja . W iadom ość u dozorcy . 686

i T T Y T * j!C I
edrnhozahe ir.sdtiu/n''

S .W . N I E I J  J O  S S E I E G L !
do nabycia we wszystkich 
handlach I trafikach,

'. A  HC-U d '  * tiUn. 
rycie budynków oraz reperacje 
w  rmejscu i na prowincji w yko­

nuje na^sumiennitj. Na składzie wszel­
kie ptzyró.ądy kąpielowe. Z. Goscickt 
Lwów, Kopernika 7. 477

B owery angielskie, wszelkie przy- 
bory dla cykli tów, poleca Mi­

kołaj Ludwig, Lwów, ul. Halicka 14.

O onos-.ę, iż od 25 lat istniejące 
biuro wywiadowcze Józifa Bir- 

kiego ul. Halicka nr. 9 we Lw ow ie 
obejmuję z dniem 15. kwietnia br. 
pod własne kierownictwo i admini­
strację i polecam każdego czasu 
służbę każdej l.ategorji.. Z w ysokim  
szacunkiem Grzegorz Nahorniak, kie­
rownik i administrator biura. 667

sK|biaaz»at& „Wzotswn- kann. hi
pUc Bema. Jy .sii 1) n».j.zr, w  

hotelów Krakowskiego i Mctroj < U  
■?ł?gtfci’kt> tirT^dzona t . s bnym jj, -  
kaem da  p«ń i niep» ąej.ch, pole r 
Szanownej Publiczności wsi t k. na- 
uiał, najlepszą kawę, herbatę, ł*2gtf 
ńnln wzorowo prowadzona ku hiSj^ 
T.'zit wydaję obiady, kolacje ala-carta 
Cery h*id*o przystępne. O łaskawi, 

dwiidzmy uprasza s po - „żanirsi 
K NetasohllF. 1037
Mkf'1 ct. Lukier do luarowania ciasz 

M r W  świątecznych w różnych sma­
kach, fO ck. kig. Masy orze.hc 
wej i migdałowej do przekładani* 
placków poleca cukiernia Zimmer* 
ul Akademicka.

O o wydzierżawienia folwark 306 
morgów, 260 ornej ziemi, 40 łąk, 

pod większem powia.owem miastem 
(Rentowne mleczne gospodarstw o). 
Bliższy-ch informacyj udz_elą w kan- 
cclarji Pana Dra Srokowskiego we 
Lwowie ul. Teatralna 1. 7. 670

■ rum chujowy ,
Jest to wypróbowany pewny śro-1 
dek na porost w łosów. Łysiny, n c -1 
wet zadawnione, od działania ru- j 
mu pokryw.ają s,ę pięknym w ło- 
sęm; mały flakon 50 ct. i 1 złr .] 

Laboratorium chemiczne
£doOfa P o k o r n e g o ]

m agist.a farmacji 
Lwów. M atow a 15.

(Mijaszynkl do tarcia migda.ów p.
swa 90 ct.ę Tortownice, foremki <i 

wypiekania ciast, noże stołow e, no 
ze do krajania szynki w naj .vi, szyn 
wyborze i najtaniej poleca specjalR] 

skład naczyń kuchennych *

J, Janowski i St. Krzyszkowssj
(przedtem L. B r i o u w s k i )  

Lw ów  — plac Marjacki liczba 11.
8
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GŁUSZENIE. 9

OiMCJA TOWAEZ. fZAJEMM IREDYTU g
z ograniczoną poręką we Lwowie 8

podaje do ■wiadomości interesow anym , że w  m yśl uchw ały g  
Z arząd* procent od  pożyczek  członkom  udzielanych, obniża O  

się od 1 . lipca 1 8 9 5  r. począw szy Z  8 %  8

na 7°|0. |
Jednocześnie obniżono od wkładek oszczędności procent o  

8  z  5 ' / j  0/ ft począw szy  od 1 . lipca h. r. n a  5 a/o ó la  św ieżych §  
Q wkładek, pozostaw iono jednak stopę 51/i aj 0 dla wkładek d o -0 
i ;  tychczasow ych aż do końca roku b ieżącego. u

0 O J C roU X *w C **  ,OOOCG. X  wC C‘ SCOO1 SO-JOOOOOO J

ii
do natychmiastowego objęcia stanowiska może się 
zgłosić w Biurze kolei elektrycznej Siemens 
& Halske Lw w Pełczyńska 7. Tylko oso­

biste zgłoszenia będą uwzględnione.

F. T.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości PT. Publiczności, 

żeśmy oddali zastępstwu naszego browaru dla Galicji wscho­
dniej i Bukow!ny panu

R. Sicher we Lwowie
właścicielowi firmy ^Lwowski Ek' poi*t piwa i wina 
w butelkach Lwów, Syksluska J “  i upraszamy 
u tej firmy piwo nasze zamawiać.

Jakość naszego wywaru cieszy się w  kraju i zagranicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tu­
taj pozyska sobm PT. Publiczność zupełnie.

Ksrwin 1. kwietnia 1895.
Zarząd browaru

J. E. hr. Larisch-Mónnich w Karwinie
F. P rosk ow etz m. p.

Stosownie do powyższego uwiadomienia ma 
podp sany zaszczyt podać do wiadonioś:i, że zakres 
działalności firmy „Lwowski Eksport p i w a  
i  w i n a  w  b u t e l k a c h * *

E. Sicher Lw ów , SyEstuska 8.
rozszerzy łem  także w kierunku zastępstwa brow a­
ru -1. E. lir. Larisflh -  M om iitjia  w h a rw ln le  i
zamówienia w tym kierunku tak na znakumiie karwiń- 
skie piwo w  beczkach jak na wyśmienite piwo karwiń- 
skie w butelkach przyjmuję i skrupulatnie załatwiam.

Z poważaniem

R. Sicher
Lwowski Eksport piwa i wina w buteikacn. 

Zastępstwo browaru Karwińskiego.

XXXXXXfeXXXJ <XXXXXXXXXXX
„K u p u j u m a js tr a  a  nie u c h ło p a k a , “  T o  mogę stanowczo 
powiedzieć, bo  ty 'ko takie wielkie przedsiębiorstwo jak n o je , ma przez 
.•kuj no gotówką olbrzymich zapasów i inne Korzyśfi, tanie wydatki na 

in tce s , ,ló re  w  korcu  na korzyść k lu ją c e g o  wychodzą. — Wspaniałe 
w zory dla prywatnych darmo i opłatnie. Bogate książki w zorów , jakich 

jeszcze nie było, a)a krawców niefrankowane.

L A T I R J t  NA UBIORY
peruwieny i doskiny dla W ys. Kleru, przepisowe materje na ubrania d!t 
c.j k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków 
n . libetje, ra  bilardy i stoły co  grania, pokrycia na w ozy, także najwię­
kszy sk’ ad styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń dla panów i. pań po 
oryginalnych cenach fabrycznych, czego i fO-krotna konkurencja dać nie 
jes w s anie. N ajwięks-y wybór bardzo dobrego sukienka w  najmodniej­
s z y  h kolorach^ gunie, matere ćo  prania, pledy podróżne od rłr t 
d o  14 złr.„ daWj i H A Z Y B Ó R M  KRAW IEC.!LIE jako to pr dszewki 
do rękawów, guziki, igły i nici. Wa.te tego co  ko.cztują i czci we, trwałe, 
r z y s io  wełnian : towary, a nie lunie’ szmaty, nieopłac łące roboty krawie- 
w e, poleca J\ A l S T I K A R J W S K Y  B e r n o ,  (Manszester Austrji). 
Największy sk.ad towarow sukiennych v>artości pó ł mi-jOna złotych. 
Pr ylka b i t o  za za iczką. — Ostrzeżenie : Ajenci i przekupnie zwykli po i 
o. i zvą .towar Stikarofskiego" lichy towar swój zbyw ać. Aby och on !i 

'P  T Publiczność c d  błędów' donoszę, że podobnym  ludziom nigdy 
towaru nie sprzedaję.

x x x x y * s s x x x x * * x x y >* ig ?« - v  *

Najtańsze „ródło naby­
wania towarów na 

święta najlepszych oraz 
win czjłstych natural­
nych i ogromny wybór 

wódek w handlu

SL Wftieiofśio
LWÓW

róg Akademickiej dom własny.
Cennika proszę żądać.

Na iw ęta!

Oryginalny

Butelkowy

Pilioer

Mieszczański

dostać można w lepszych restau­
racjach i  handlach korzennych. 
Zam ówienia na ten produkt 

jak i na

M l mm

!
U !

beczkach 1/ 1, 1j2 i 1ji he­
ktolitrow ych w y k o n u j e  pun­

ktualnie.

Marki tej nikomu bezkarnie uży­
wać nie wolno.

Jeneralna reprezentacja

browaiu mleszozar.sk. w Piizniel
(zał, w r. 1842.)

Lw ów , Rynek £3 .
Telefonu 309, a do piwnic 310.J

IWaslo dw orskie
Śwneże ze słodkiej śmietany desero 
we 1 kl_ 1‘40. Świeże niesoione l kl. 
1’20 Ś łir ż e  nitsolr.ne z kwaśnej 
śmietary 1 kl. — 4 6 . Świei-e ku­

chenne r słoirsłonc 1 kl. — .88 .
MARYNATY :

Śledzie bałtyckie >Osisee-Harirg« oe- 
likatne sztuka — 12, Śledzie bez ości 
Stralsundikie w  sosie winnym, mu­
sztardowym, bulionowym puszka 1 23, 
ŚLdzie St-ysunskie w s o ó e  winnym 
k g  1 -20, Śledzie zawijane garnrw  
wane, bsrezo sm a.zne, sztok 7 c t , 
Śledzie m a'ynow «ne 12 ct , Ś'edzie 
-ocztowe M it:a?.-Hiir nge sztuka 12 ct 
Śledzie holenderskie m ecza'd sztuka 
7 ct., Kolęda z ryb w auspiku 1 Vlg. 
1-20, Minogi duże sztuk* 25 i 30 ct. 
Lososie-śl rzic wędzone, olbrzymie 
szu k a  16 i 18 c t , Om < ry królewskie 
paszka 70 i 1‘30, Tuńcsyk w oliwie 
piszka l -— i 1'80, M a.ło sardelowe 
i rakowe w  puszkach Kawior astra­
chański i w szeliie  sosy angielski i 
zawsze w wielkim zapasie — pelece 
Handel tr warów korzennycti, wina 

del katesów
WŁADYSŁAW BAŻAHT

we Lwowje ul. Hali.ka 1. 3.

ayZm "ł-1
s &> g

o

°  £  

£

C Kahane, '-wó#, Gródecka 25.
Główny skład F.owerćw.

Kretzschmar et C. 
Dresden.

Bayliss Thomas et C. 
Coventry.

Obficie zaopatrzony skład wszelkich części składo­
w ych i przyborów. Najtrudniejsze naprawy uskute­
czniają się w  własnym warstacie jak najrychlej i tamo.

!
5“

i m

ir *
n i
M  CD

I I I

Prag .  ę ż ą d a ć  tylko koniaku

pierwszej C/esniej destylarni koniaku
■ w  P r i t r a r o .

Do nabycia we wszystkich lepszych 
sklepach korzennych delikatesów, kawiar­
niach, restauracja'h cukierniach i dro- 
guerjach.

Przeciw inłluencie przez lekarzy 
jak najlepiej polecony'. 1

f Jrn rra U y  zastępca dla Galicji i Bukawlny

F I F T
wfi Lwowie ui. Skarbiumska 2

F A B R Y K A  i S K L A B  P O W O Z Ó W

M .  M ic h s a ls E c j
we Lwow ie ulica św. Michała liczka 6,

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją.

Przyjmuje wszelkie reparacje I odnowienia po­
wozów pa umiarkowanych cenach i wykonuje 
w  jak najkrótszym czasie.

S4F" Fabryua ta odznaczoną została na wy­
stawie kraj. we Lwowie r. 1894 najwyTższą na­
grodą tj. d y p l o m e m  h o m t r o w y m  i* z « j-  
dowynf.

ffl II

CIEPLICE THEh 3Z.Y -! MŚIE
Kąpiele siarczane od 2 .°  —31° R na Węgreech, w Małych Karpi­

ach, 20 minut drogi od starji Teplf Trencsir Teplitz. Kąp ile wannowe, 
basenowe i natryski w iO '»« ł o urrą izons, skuleczne w  artrytyzmie, cier­
pieniach neiw owych, . bw odo -y ch  i certral ych, cierpienirch skóry, 
obrażeniach kośti itp. Do masażu perso; f.l 'Ayćwiczcnv M eazkania od 
50 ct. do 8 złr za dobę Lee.nic* te«tr, koncerty Kuchnia wykwintna. 

W oda do picia z gó.skich źródeł.

Sezon ud 1. mu ja do końca września,
W maju i w rześniu za 3 złr. m ieszkanie i stół. D y r f c k c j a  k ą p i e l o *  
w a i rozsy ła  p rc s p e lty  bezpłatn i:. B r o s z u r a  B r .  F i l i p k i e w i c z a  

bo  nabycia  w  ce ln ie jszych  księgarniach

O tw orzyłem  sp e cja ln y  m a g azy n
huttow. w szelkich przyb o r w do haftu  

i kraw iecz? zny dam skiej — pud firmą

JOZEF KOCABIK
Lwów ulica H alicka I. (naprzeciw katedry) 

polecam towar świeży najtaniej a t o : Hafty najnowsze, Kanwy,
Juty, Jawy, Aidy, Congres, Filozelę do haftu, Filozelę ao prania 
z połyski, m, W łóczki prawdziwe berlińskie z marką berlińską. Nici 
złote do prania, Wielk. w ybór fartuszków kolorowych i czarnych, 
W elony najnowsze, Satyny, lewantyny, organtyny, Dończochy i 
pończoszki, Perfumy, Myała francusaie i angielskie, Wielki w ybór 
bawełny na pończochy, do haftu i haczkowania prawdziwej fran­
cuskiej D. M. C. również wszystkie drobiazgi. Zamówienia z pro­

wincji załatwiam dokładnie i najpieszniej.
UWAGA: Dobiera d® w zorów  (kolorowanych i niekolorowanych) 

włóczki i jedwabie nąjdokładnifj jako specjalista.

Yt redaktor natoeelny i oilpowiaosiaUy HtfSWakâ lGZ Haflryk. Drukiem Zygmunta Golloba we Lwowie.
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MOW A l)r. EM. BYKA
W ygłoszon a w Radzie państwa podczas ogólnej dyskusji nad reformą podatkową

K '0, jak ja, po długiej i gruntownej debacie 
jako dwudziesty mówca zabiera głos, ten już przez 
io samo nie znajduje się w zbyt iniłem położeniu 
i nie ma bynajmniej wdzięcznego przed sobą zada­
nia, gdyż rozumie się samo przez się, że poprzedni 
mówcy z kół poselskich — a w sobotę przyłączył 
się do nich i pan minister finansów, — główne, 
kieiujące myśli, znaczniejsze punkty widzenia już 
uwydatnili i że zostaje już tylko niejako pokłosie, 
robota pcśiedniejsza, prawda —  z lą różnicą, że 
me wszędzie pa bata ta prowadzoną była po króle­
wsku. (wesołośó.) Jakkolwiek znaczenie reformy 
podatkowej już dc Być zostało zaakcentowanem, mi­
mo to niecn mi wolno będzie kilku słowy nawią­
zać do końcowych słów JE. pana ministra finan- 
bów i powiedzieć, że przy tej reformie idzie isto­
tnie o wywiązanie się z obowiązku, honorowego 
ooowiązku kenstutucyjaej Austrji w obeo austrjao- 
kioj ludności (bardzo słusznie), bo dokądkolwiek 
o^zy zwrócicie, we wszystkich dziedzinach państwo 
konstytucyjne nieskończenie wiele zdziałano. O ad- 
ministracj , która aż do reprezentacji krajowej i 
państwows-j zbudowaną jest na zasadzi ) autonomi­
cznej nie powiem nic, ani też o innych urządze­
niach publicznych, o systemie komunikaeyjiym, o 
znakomitem szkolnictwie, o ustawodawstwie socjal- 
nem i dobra publicznego itd. — wszak nawet do 
sądownictwa, tego Kopciuszka administ-acji austja- 
ekiej wprowadzono element ludowy w postaci są­
dów przysięgłych, a obecnie stoimy bezpośrednio 
przed nową procedurą cywilną. Tylko temat podat­
ków osobistych był prawd*]'we,m noli metangere, 
i tu nic nie zrobiono. Tkwimy pod tym względem 
jeBzcze w czasach przedkonstytucyjnych mamy co 
najwyżej „mężów zaufania*, choo.aź nie wiem dla 
czego tak się nazywają, gdyż nikt im nie ufa, a 
oni również nie uf jąc nie mają taż nic do gada 
nia (wesołość).

Teraz przychodzi ri forma podatkowa, która 
ogółem biorąc odpowiedzieć powinna trzem pun­
ki im widzenia. Powinna zastosować system poda­
tkowy do rozwoju ekonomicznego gospodarstwa 
społecznego, powinna wprowadzić żywioł ludowy 
do funkcji wymierzania podatków i powinna mieć 
konieczny wigląd na urządzenia autoaóm czne i 
tychże potrzeby finansowe.

Przyznam od razu na wstępie, że pod wzglę­
dem dwóch pierwszych puDKtów przedłożenie ni­
niejsze zadowolić może i powinno, że jednak co 
do ostatniego punktu rzecz ma się ńjaoaej. W praw­
dzie ku ździwieniu memu słyszałem tu demokra­
tycznego posła miasta "Wiednia, powiadam miasta 
Wiednia, mającego przecież pod tym wsgiędrm 
daleko idące żądania, słyszałem go odzywającego 
się w ten sposób:

„Cóż to nas tutaj obchodzą dodatki i potrzeby 
lutoromiezie ?“ Ja jestem zdania — a cieszę się, 
że zdaniu temu i wielu innych mówców, a miano­
wicie oprócz obydwóch mowcow naszego klubu, 
dało wvraz i do którego takie JE. pan minister 
finansów się przyznał, —  że mówiąo o gospodar­
stwie dodatków otrzymuje się obraz zamącony. 
Co jest dodatkiem a co poJstsiwn głównym? Ze 
stanowiska prawnego podatek państwowy jest głó­
wnym, jan być powinno, a dodatkiem j«j9t to, co 
źądanem jest dla potrzeb autonomicznych. Jeżeli 
jednak rzecz traktować będziimy cyfrowo, jak taż 
zaznaozono w sprawozdaniu, i jeśli się przekonamy, 
że dodatek wynosi przeszło 100, nawet 20U, 400, 
a w niektóryes gminach aż 1000 procent — to 
nasuwz się nam pytanie, co jest podatkiem gid 
wnym a co dodatkem? Właściwie rzece biorąc 
dodatek powm.enoy być mniejszy, a podatek głó­
wny większy, tymczasem w Austrji role Bą zamie­
nione; bo dodatki mają przewagę. (Tak jest!)

"W tym stanie rzeczy me zaprzeczy nikt — 
szczególnie jeśli się uwzględni cele związków antj- 
oomicznych i przyzna się, że oeie te Bą równorzę­
dnymi z celami państwowymi —  iż administracja

państwowa także o potrzeby autonomiczne troszczyó 
się powinDa.

To będzie jtduym z kierujących motywów 
mojej mewy i jeszcze do tego powrócę. We wstę­
pie to jeno wspomnę, że cała reforma podatkowa 
jak najszersze koła ludności ogromnie zaintereso 
wała i że timu dziwić Bię nie można, gdyż wnika 
ona głęboko w nasze stosunki, Zajmywano się nią 
w Austrji powszechnie i większe ciała i pomniej­
sze korporacje: Izby handlowe, reprezentacje gmin­
ne, stowarsyscenia przemysłowe, poszczególne kor 
pcracje, instytute finansowe itd., sad nią obrado­
wały a wynikami obrad tychże ciał były pety­
cje, es łyrni st. sami przed komisją nagromadzane.

Muszę to z wdzięcznością uznać, ża komisja 
rzecz zbadała grunt a w nie i przedłożenie koszt m 
wielkiej intenzywnej pracy załftwiła. Komisji wy­
rażono dotychczas podziękowanie tylko z ławy 
rrąlowej. Poczuwam się dc obowiązku wyrazić 
podziękowanie przewodniczącemu, refare tiwi de­
baty jenerała ej i specjalnej, a między tym: z pe­
wnością nie w ostatniej linji temu, który jest na­
szym ziomkiem i który także w konrsji słusznie 
miał pewne decydujące wotum.

Przedłożenia doznały odnośnie do podatku 
zarobkowego zmian najist.tnicjszycfi i kilku uwa­
gami o t m rozpocznę. Do g boty o pisrwbzym 
punkcie podatku zarobkowego, o kontyngencie me 
mówiono nie donioślejszego. Dopiero szan. pan po­
seł praskiej Kby handlowej omówił t§ sprawę nieco 
obszerniej i wrócił do poglądu nad którym już 
komisja zastanawiała się z początku tj., czy w 
ogóle zaprowadzenie kontyngentu jest wskazane 
lub czy toż nią należy się raczej obawiać, jak to 
też w taorji zarzucono, iż podatek kcniyngiento- 
wany stanie się niejako os:ą całego Bystemu po­
datkowego. Kto itudjuje przedłożenie podatkowe 
musi dojść do wniosku, że nasz system opodatko­
wania przejawi się głównie w formie podatku oso­
bisto-dochodowego i że podstik zarobkowy stsć 
będzie dopiero na drugim planie Jednakowoż, je 
żeli szan. reprezentant praskiej Izby handlowej je ­
dnym tchem skarży się na śrubę pod tkową na 
rosnąoy ogromnie ueiBk przez państwowe organa 
podatkowe i występuje przeciw kontyngentowi, 
to t )  nie zupełnie jest jssnem. Bo flyszebś-ny i 
zawartam t j taż było w motywach do sprawozdania 
a przezierało takża z mowy pana ministra finan­
sów — że koielatam opodatkowania autonomicz­
nego i żywiołu ludowego jest wiaśe"wie kontyn­
gent, a jest to całkiem zrozumiałem, gdyż inaczej 
poszczególna powiaty doszfyby do prześcigania się 
in mminuendo i nie godzi się postponować w y­
magań państwa i interesów innych gatunków po 
datków (bardzo słusznie !)Kto tedy chce wprowa­
dzenia żywiołu lutowego do wymiaru podatków, 
musi zarazem zgodzić się i na kontyngent.

Drugą kwestją podatku zarobkowego, którą 
się tyle zajmowano, jest sprawa taryfy. Pierwszy 
szan. mówca opozycyjny w debacie jensralnej z są 
siednieh nam ław uronił też łez ę za taryfą i tak 
przy tym tytule jako też przy następnych o sto­
warzyszeniach podał kowyefi uczynił nam zarzut, 
że byłto przedmiot targów i tajnycn układów i że 
porzuoiliśtny taryfę drogą kompromisów uzyskaw­
szy kompensaty w innych kierunkach

Owoż jako członek komisji podatkowej i sub- 
komitetu dla podatku zarobkowego, który włsśnie 
w tych pracach miałem udział, aczkolwiek nie do 
samego końca — muszę podobny zarzut stanowczo 
odeprzeć. Rzecz miała się inaczej. Doszliśmy do 
poznan>a i głębokiego przekonania, że taryf, jest 
nie do utrzymania. Tsryfa je?t rzecuą ekompliko- 
woną o mniej więcej 2000 pozycjach. Panowie! 
Kto życzy sobie współdziałania żywiołów ludowych 
autonomicznych obywatelskich i chce ich orzekania 
wedle swobodnego ocenien a a daje im równocześ­
nie do rąk ustawę z 2000 pozycjami taryfowymi, 
związaną i skomplikowaną przepisami o poszcze­
gólnych znamionach — gdyż: i co do tego były

rozmaite paragrafy — któreby ich obowiązywały 
tenniepostępuje rozsądnie.Bóżnica między instrukcją, 
o której mówił pan minister finansów a taryfą jest 
wielką, instrukcja może wskazywać aa pewne zna­
miona jak: maszyny, ilość robotników pomocniczych, 
zewnętrzną okazałość itd., ale obowiązującą nie 
jest. Według przedłożenia wszystkie te znamiona 
byłrby dla kom-sji podatkowej obowiąmjącami, ale 
coś tak zawiłego dać do rąk człowiekowi z ludu, 
rękodzielnikowi, znaczyłoby, wpływ jego osłabić: 
gdyż jest rzeczą wiadomą, że ci właśnie, co się 
odznaoeają bądź Wiadomościami fachowymi, bai£ 
znajomością ustaw należąc do jakiejś korporacji, 
także w niej zajmują wybitniejsze stanowisko i 
wykonywać muszą wpływ silniejszy.

Zatem inspektor podatkowy, którego usuwamy 
zmartwychwstałby i miałby może pod inną nazwą 
może pod nazwą referenta podatkowego przewagę 
w komisji, w jego rękach spoczywałaby decyzja 
w obec elementów obywatelskich i drobnych prze­
mysłowców, którzyby się wcale zorientować nie 
mogli w tej taryfie i tjjźe poszczególnych przepi­
sach ustawowych.

To wydawało nam się być sprzecznością bo 
to byłoby — ze wezmę przykład e mego zawodu 
prawniczego — tern samem, jak gdybyśmy pizy- 
siegłym chci:li narzucić tsorję dowodową; byioby 

, to właśnie tak, gdybyśmy wyszlej z wolnego wy 
boiu komi-j', uprawnionej do rozstrzygania wedle 
swobodnego ocenienia, dali do rąk taryfę z dowo­
dami prawnie obawiąsującymi.

P"zyrżłoby w takim razie łatwo do teg o , że 
jak dawni.j mógł ktoś być zasądzonym wskutek 
zbiegu possłaków — tak tera- wymierzonoby ko­
muś podatek na podstawie zbiegu okoliczności 
(wesołość). Nie chcę aię wdawać w szczegóły usu­
niętej i ubitej taryfy. Była w mej podan„ liczba 
terminatorów i pomocników, tak, ż< i każdego ta­
kiego pomocnika wynikałoby wyzsze opodatkowania!

Moglibyśmy na tej drodze łatwo dojść do tego 
że ktoś byłny się trzy razy namyślał, nimby przy­
jął pomocników, chyba, że byłby do tego zmuszo­
nym, bo każdy nc wy pomocnik i terminator sprowa­
dziłby zaraz wyższe opodatkowanie. Ogółem biorąc 
były to więo względy izeezowe, ale nie kompro­
mis, iitóre nas sprowadzały do porzucenia taryfy.

A  teraz nawiązuję do tego co powiedział pier­
wszy mówca opozycyjny, szan. pan poseł, Dr. K aizl 
że przy załatwieniu działów: komisje podatkowe, 
stowarzyszenia podatkowe, znów rozstozygające by­
ły kompromisy.

I  tu muszę zaznaczyć, że to przedłożenie o 
podatku zari bkowym było pierwszem, które mery­
torycznie w komisji traktowano i że o sposobi 
traktowania dalszy! h działów mowy nie było.

I tu były to względy czysto przedm otowe 
która dla nas były decydującymi. Co praw dr nie- 
zrozumiałem wvdaje mi się, dlaczego w sprawie 
komisji podatkowych cofnięto się o krok w stecz. 
Wszak przedłożenie rządowe proponowało taki 
skła,, korniiyi by 2/3 powstały z członków wybra­
nych, zaś 1/3 z członków mianowanych przez pań­
stwo, co prawda: tylko 1/3 wybieraną by była bez­
pośrednio 7S przez Izby handlowe a 1/3 , byłaby 
mianowaną przez państwo, ale zawsze in toto 2/ 
m.ały wejść na podstawie wyboru.

Jest fo dsiwno abnegaeja Wydziału parlamen­
tarnego, kióry zamiaBt 2/s obce tylko mniejszą po­
łowę mieć wybraną jak to Wydział proponuje 
obecnie dozwalając, aby większa połowa tj. t ołowa 
i przewodniczący byli mianowani. Spodziewam Bię, 
ze panowie z nieustającej komisji podatkowej, do* 
której już nie należę, głównie zaś pan referent nie 
zaniechają nam pidać motywów* w tej mierze.

Ale pan puseł Dr Kaizl powiedział tu coś o 
stowarzyszeniach podatkowych, pocbjąc je jako 
wynik jakien» machinacyj, układów i paktowania, 
To tak jednak nie jest. W prawdzie nie zaprzeczam 
że w przedłożeniu rządowem były proj „ktowane 
lednońte pow.aty podatkowe, w miejsee których
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teraz zaproponowano stowarzyszenia podatkowe. Po­
wody ku temu są nanaępująe*. Zaznaczył to pan 
sprawozdawca w swem przemówieniu wstępnem, 
podnosząc, że tu idzie przedewszystkiem o w ękbr“ 
opusty dla niżej opodatkowanych jako ekonom.. 
cznie słabszych. Przyznaję jjdoak, że te dałyby rię 
akonstruowad i bez stowarzyszeń podatkowych. 
Choiel śmy raczej przeciwstawić poszczególnym Kla­
som przemysłowym nie mn.ej głęboką zna'omość 
ich stosunków zarobkowych ze strony komisji, 
chcieliśmy, aby komisja składała się z zawód - 
wo i ekonomicznie ile możności równych albo po­
dobnych żywiołów.

Weźmy przypadek tm, że połączyliśmy jedną 
albo 2 Lbryki z masą drobnych przemysłowców 
w jeden powiat, to drobni przemysłowcy z pewno 
ścią nie OKaEaliby się b?rdso wyrozumiałymi dla 
warunków wielkiej produbcji, bo drobni przemy- 
słuwcy uważają wielkich producentów a priori jako 
Krszusćw albo Rodschildów a także wielki prze­
mysłów ec niestety nie zawsze ma serce otwarte i 
czułe dla położenia drobnych producentów. Co do 
tego sprzęgnięcia połączonego z dyrektywą do sła­
bszych: ..dokonajcie sobie wyrównania", to acz 
wszyscy stoimy na stanowisku równości, i oszczę­
dzania żywiołów słabszych, mimo to jest-.śmy eda- 
nia, że to ttaó się powinno przez ptńatwo, przez 
ustawodawstwo i adc-inisŁiaoję, i że nie można te­
go daó interesowanym w fermie przekazu- „weźcie 
sobie prawo swoja sami" (bardzo słusznie!) To 
by było samopomocą, którą państwo prawne potę­
pia, to by byli sędziowie we własnej sprawie, gdy 
by wedle projektowanego pierwotnie przez rzad 
składu powiatów podatkowych drobiu przemysło­
wcy uzyskali większość i mieli sobie zdanych na 
łaskę i niełaskę Kilku większych producentów.

Dla drobnych przemysłowców pewn*go po­
wiatu podatkowego byłoby wcale pokaźnem ulże­
niem własnych podatków, gdyby nielicznym tym 
wielk'm przemy8łowcom swego powiatu m gli wy­
mierzyć znaczniejszą przewyżkę podatków, — sy­
gnał dałyby im do tsgo prądy naszycia czasów i 
metto do motywów sprawozdania zraitrzsjące do 
„wyrównani?" — pod względem podatkowym.

Takiej ponęty ustawodawstwo daó Kie może 
i nie powinno.

To są mówiąc całkiem c twarda i uozcziwie, 
powody, które mn o wówczas jako osłonka komisji 
pedatiowej skłoniły bez względu ca popukroość 
glosować za tymi stowarzyszeniami podatkowymi.

Natomiast mussę 1i podnieść jako naszą za 
sługę, że przy podatku zarobkowym wsńniętd kt- 
misje krajuws, o których pierwotny projekt rządo­
wy dziwnym bardzo sposobem całkiem zapomniał.

W  sprawie podatku zarobkowego muszę jeszcze 
krótko wepomnąć o tz. „i topie przyrostu11. Ten 
kwiatek fiskalny kwitł sobie, aż do uebat/ sobot­
niej dość skromnie w ukr/ siu, nikt o nim tu w 
Izbie nie wspomniał i dopiero pan poseł pragsk.ej 
Izby hadlowej wciągnął go w zakres swuich wy­
wodów.

Nie można nie podnieść tego, że tesae ckaaal 
pewne zainteresowanie sią i pewną życzliwcśó dla 
mniej rozwiniętych Krajów, a między tymi i dla 
Galicji i Bukowiny. Jestem mu za to bardzo wdzię­
czny, gdyż jest to dla nas w.d^k niezwykły ze 
strony tych (czeakicn) ław sąsiedzkich i nie *tpi 
to też w żadnym związku z baśniami o prezentach 
i tem co mówili inni mówcy jego stronnictwa.

Muszę jednak przyznać, że i my ot zymawszy 
przedłożenie rządowe, gdzie stopa przyrostu począt­
kowo obliczona była o wiele wyżej, a mianowicie 
jak wiadomo, w każdym okresie dwurocenym pro­
centem 4-8, żywiliśmy poważne obawy* że kraj 
nasz takim przyrostem nie będzie się mógł wy­
kazać.

Wykazy co do spl&ty podatków w poszczę 
góleych kraiach obejmujące dziesięciolecie 1882 — 
1891 zawmrają oo się t/czy  Galicji w rubryce: 
„podatek zarobkowy" umiarkowany i stoły przy­
rost natomiast w rubryce „podatek dochodowy" 
ubytek około 300 000 złr. Dla przyszłego kontyn­
gentu n iwego podatku zarobkowego ważnym jest 
stary podatek zarobkowy i stary podatek docho­
dowy pierwszej klasy. Owoż słusznem jest, oo pan 
minister finansów w przedwczorajszej mowie pwo- 
jej przytoczył* że zmieszenie się dochodowego po­
datku z Galicji spowzdowanem zostało upaństwo­
wieniem koieji, że więc nie uwłacza poglądowi
0 progresji przychodów w podatku zarobKOwym
1 dochodowym pierwszej klasy.

JednaKOWOż i bez względu na to stepa przy­
rostu tych podatków dla Galicji odnoście do po­

danego dziesięciolecia nie wynosi o wiele więcej 
niż 1 procent, podczas gdy projekt rządowy mówi 
Ui o rocznem prsyrościu 2 -4 procentu — a to by­
łoby znaoecem i ciągle roanąoem obciążeniem na­
szego kraju!

W  tem upatruj urny niehezpieczeńsUro. Ba czarn­
ie jest cały „współczynnik przyrostu*? Przecież tyl­
ko fikcją. Ponieważ w ostatnich 10 latach w Ausf.rji 
pedafeK jak podsją wykazy wzrósł, poaiewaź prze- 
cijciowo otrzymuje się 2-6 procent, a pa oblieseaiu 
i uwzględnieniu rachunku procentów okładowych mniej 
więcej 2 4 procent — więc na wieczne czasy ten 
przyrost wprowadzamy. Ala czyż nie ma w życ.u 
ekonoałiczsem i g soedaresens także perjodó y aa- 
steju? Bjłoby niturainis bardzo dobrze, gdybyśmy 
mieli władzę uchwalsrin, żeby śmy mieli dobre zbio­
ry, zawsze dtbre powietrza i żfby przemysł kroczył 
sawsze tylko naprzód (wesołość). Tej wladry jednak 
ide msmy. A  przecież byłoby udawaniem tej władzy 
gdybyś aiv w ustawie zadekretowali jak to rząd za 
proponował, żj suuaa kontyngentów wzrastać musi ro- 
czaie o 2 4  procentu. Jskoź po pierwsza cyfra ta 
w komisji znacznie została zniżony, a powióre mu­
szę dla objaśnienia pana deputowanego z Izby pra­
skiej powiedzieć, że weile mego zapatrywania do 
którego doaaedłcm z ustawy saoiłj, tę stopę przy 
ro ,tu pojmować należy jako procent dodatkowy do 
całego kentygont i państwo wago.

N.e jest powiediianem, ź#by kużdy posseze- 
gćlny powiat od jednego perjodu podatkowego do 
drugiego stało i regularnie o tan kenty agent mu­
siał wzrastać; zwracam na to uwagę diatego ze 
mugłoby to prowadzić do bardzo bsłamutaego po­
glądu na tę sprawę. Do tego mylnego pojmowania 
dała niestety powód uwaga w snakomitern zresztą 
sprawozdaniu referenta debaty specjalnej przy tym 
tytule; tem rzeczywiście sprawa tak jest przedsta­
wioną, jakoby w istocie w każdym poryodzie po­
datkowym stopa przyrostu z konieczności na każdy 
powiat przypadała. Gdyby tak było, to wszystkie 
kraje, które odnośnie do poda ku zarobkowego stają 
niżej i nie mogą wykazać tak p tążnego rozwoju 
przeciw rosnącemu w tak wysoki** stonrću koatyn 
gentowi stanowczo powinny wystąpić. Sjdzę jedflak, 
że pizy obradach nad §. 11 gdzie o tem mowa, ae 
strony ministra finansów alb? reprezentanta rrądu 
CidrieloŁeia zostanie uspokajijąee wyjrś cenie. Może 
także gprawez tawoa debaty specjalne] an.ejszego 
tytułu zmodyfikuje to swoje zapatrywanie i tym 
sposob1 m u aysły usjokei. Albowiem byłoby to 
coś zupełnie inD?go, gdyny stopa prsyrosm p *y - 
padała całemu kontyngentowi, poczerń dopiero oglą­
dałoby sięga tymi powiatami posrcifgllnysai, gdzie 
wzrost produkcji nastąpił; un knęUbyśtay owego 
dekretowania po pusfcu wzru3ta produkcji, a tem 
samem wyższego obciążania za pomocą mptsmity- 
cznych i machaniciisyrh formułsk, bo to b/łoby 
nitsprawiedliwośeią. Dilwię się panu posłowi loby 
praskiej, ża pojmując przyrost naturalny w ten spo­
sób, mimo to przemawiał przeciw, gdyż w takim 
razie równomierna stopa przyrostu prowadzi do ulg 
na rzecz przemysłowych, tj. wyżej w tym wzglę­
dzie rozwiniętych krajów. Cyfra prze iętna prooentu 
przyrostu w całem państwie ,est wynikiem wyższych 
przychodów podatkowych z krajów, mających wyż­
szy przyrost i niższych przychodów z krajów o niż­
szym przyroście. J-=źbli się więc weźmie umiarkowane 
średnie przecięcie jaso podstawę przysrłego przy­
rostu, to względnie do siły pudatkowej obciąży się 
kraje mniej a ulży sie krajom wyżej rozwiniętym. 
Ale sądzę, źe przy §*11 będzie sposobność pomń 
wić o len  obszerniej; a zaznaczam taż, źe partja 
moja na powyższych słowach moich nie poprzestaje, 
gdyż w kwsstji tej nie wyrsekła ona swego osta­
tniego słowa.

Ja co do mejej osoby nie byłem zbyt gorącym 
zwolennikiem — powołuję się na członków komi­
sji — stopy przyrostu, a pytanie, czy takowa osta­
tecznie w tej wysokości ma być ustaloną zostawiam 
debacie specjalnej.

Kończę raecz o podatku zarobkowym z tą uwa 
gą ogólną, ze oznacza on rzeczywisty postęp. Przy­
nosi nam bowiem ulgę dla biednych, możność zu­
pełnego uwolnienia bisdn/ch od podatków, przy­
nosi nam żyw ły aatonomicine przy wymiarze przy­
nosi Lam jako nowość ingsren^ją trybunału admi- 
stracyjcego w ostatniej instancji i przynosi znaczae 
Opusty dla mźizych kateg rji podatników. To są 
znaozoe korzyści, które po wszystkierr podatek za- 
robaowy do przyjęcia <kb»e zalecają (brawo!)

Przechodzę teraz d? podatku rioeh dowego. 
Jest oo właściwą osią no wag j przedłoieaia podatko­
wego, jest to nowość, budząca nsj ńokszs zaintere­

sowanie się i zajęcie u najszerszych kół, może ta­
kie najwięcej krytyki, aczkolwiek nie w tej wya.
Izbie. Muszę przedewszystkiem zaznaczyć, źe już 
ze stanowiska rozwoju techniki podatkowej ustawa 
o podatku dochodowym w formie tu projektowanej 
jest koniecznością. ,

Sprawy wzięły w Austrji taki obrót, że za po­
mocą, podatków przychodowych właściwie opodatko­
wanym jest przednrot bez względu na osobiste sto­
sunki muiątkowe posiadacza albo przemysłowca.

Weźmy właścicielu dóbr, realności, nie mają­
cego żadnych długów i porównajmy go z innym, 
bardzo obdłuźoayin. Różaica ta tac głęboko w sto­
sunki majątkowe wnikająca i tsk bardzo wpływająca /  
na możność płacenia —  nie znajduje żadnego wy ’
razu w dotychczasowym aystamie opodatkowania. Za 
realność baz względu na to, czy jest c<słkiem wolną 
od podatku, czy teś tak cb nążo ją, że do posiada­
cza, jak piwiadają me naiezy ani jedia Cogła, 
płac: się ten san podatek; przemysłowiec płaci bez 
względu na kredyt, (a tan się pmecież w osta­
tnich czasach bardzo rozwinął); io, czy płaci dużo 
procentów od długów czy też operuje własnymi 
kapitałami, i cały zysk chowa do kiesaeni, jest w 
obec ustawy podatkowej zupełnie obojętuem. To 
domaga się zmiany. Ala oprócz tego ważna bardzo 
rzotz nie została w dotyckesasowej debacie uwzglę­
dnioną tuk, jak na to zasługuje, a m anowicie sto­
sunek podatków bezpośrednich do pośrednich w 
Austrji. pierwsze stanowią 1/4, drugie 3ji ogólnych 
podatków. Stosunek jest mniej więcej Jan 112 mi- 
(jonów do przeszło 300 miljonów.

Jeżeli się zważy, kto cLiaiąj płaci najwięcej 
pod.tkow od artykułów istniejących w większych 
masach, a zatem podatki pośrednie, to dochodzi 
się do wniosku, ża główna podatni obciążają klasy 
biedniejsze.

Jest dakj powszechnie wiadomem, źe padatki 
płacić się mające prze«s właścicieli rsa.noiici juko- 
też dóbr, dzmiaj stały się już ciężarem gruntowym 
źe przy kupnie domów i dóbr i prssy obliczeniu 
oprocentowania, liczą się już z poistkiem jako z 
ciężarem sdrn niatracyj.oym , a p jdatek ponosi w 
oatatn e; linji najemca i konsument, tak żs drogą . V
przerzucania snów przechoiz. aa masy, na ekono­
micznie słabszych i w tym stanie rz-:csy, w obeo 
podatków pośrednich i możności przerzucenia wiel­
kich podatków prsyohodawych musimy powiedzieć, 
że ludność eKonoomoznie słabsza, uboższa jest w 
Austrji niesk' ńczeaie w>źsj upodutkowsną aniźeu 
sf ;ry zamożna. Tego zsprseczyć ma maźna i dla­
tego podatek osobisto-dochodowy jest poatrpaoi, 
ponieważ czyniąc zadość słuszności i spruwiudli- ■
wości, pociąga siluiajszych, zamożniejszych. Gwóź 
podatek (kochowy został też dobrze skonstruowany 
ze stanowiska państwowego, taryfo jest umiarko­
wana i mi na celu polepizać t, zw. moralność po­
datkową < odwieść nas od zbyt niskich ossuco- 
wań i fjhfzywych faayj; elastyczna i wolna od 
wszelkich dbdatkdw.

Kto wychodzi ze stanowiska państwa i do­
brych podatków pańitwowych, ten musi przyśnić, 
źe ta reforma odpowiada wymogom podatku do­
brego, elastycznego i ile możności skutecznego.
Ate, szanowni panowie, z innegs stanowiska spo­
tykamy się tu włŁŚnie z w.elką wadliwością na którą 
muszę zwrócił uwagę i tu przychodzę do najsłab- 
Sifigo punktu przedłoźeń podatkowych, do tego co 
zdaniem mojtm, uważać n.dezy jako ujemn ą stronę 
tych przedłużeń a tą jest nie należyte u •zgłodnie­
nie związków autonom cznych, głównie krajów i 
gm'n. Panowie! Widzieliśmy całkiem podobne 
przedłożenie podatkowe w Prusiech, a tam był 
autorem jego były starszy burmistrz M.Ijael. Ten 
przyjechał do Bemna do pałacu ministerjalnego z 
tradyeyą burmistrzowską, znając mizerję mizst pru­
skich i ich gospodarstwo finansowe tudzież mi- 
zerję gospodarki dodatków, która była poprostu 
jednym z bodźców du tej reformy, tutaj niemal 
naśladowanej. Wprowadzenie podatku osobisto do­
chodowej przy równoczesnem ograniczeniu podatki 
przychodowego jest dziełem W ląuela.

Lacz tam zadanie to w ten sposób rozwiązano, 
źe te ograniczyć się mające podatki przychodowe 
zostały przekazane związkom autonomicznym kra­
jom i powiatom Jakżeż pytanie to zostało roz- 
wiąsaaem ze stanowiska austryaokiej reformy po­
datkowej ? Moźnaby sądzić, że gdy Trusy są o 
wiele bardziej centralistyczne, u nas kraje i wszel­
kie związki autonomiczne w stopniu o wiele wyż­
szym zostiną uwzględnione. Lecz niestety rzecz ma 
się cnłkiem przeciwnie! Jakżeż więc kwestja ta 
tu u nas została ,rałatwioną ? Nie chcę mówić o
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projenoie pierwotnym, który w ogóle cpusty po­
datkowe indywidualne i r*partycie na kraje po- 
szcrególmone tak;mi klaurula iniobwarował, że dłu­
go trzeba by było rachować nimby rzecz stała się 
jasną; przyznaję, że obecny plan finansowy dzieło 
obecnego ministra finansów, jest o wiele jaśniej­
szym i budzi większe zaufanie, przyniósłszy nam 
przynajmniej w t*j mierze pewne konkretne cyfry. 
O tóż 3 zalsdw:e miliony ofiaruj# się dla wszyst­
kich krajów i związków satonomicsnyeh w Austiji. 
W ielcs szanowni panowie! W stosunku do 110 
albo 112 m li mów podatków bezpośrednich, jikie 
w Austryi mamy oznacza tó 2 i kilka dziesiątych 
rooentu. To jest stosunek ulzialu krajów w su­

mie 3 milionów do 112 milionów podatków pań­
stwowych. Ryczałt dwóch i kilku dziesiętnych 
przeciętnie ofiaruje się tsdw u nas krajom za to, 
że reprezentacja krajowe zrezygnują na zawszę z 
prawa dodatków, które niestety często wyn saą 
100, 200, a nawet 1000 procent i to nie tylko 
imieniem krajów, lesz takie i gmin. szkól, i w 
ogóle wszelkich autonomicznych związków. Tworzy 
się, panow.e. podaixk państwowy przyszłości. Żs 
ten podatek będzie podatkiem głównym przyszłego 
systemu podatkowego, to każdemu j&sno, kto zna 
te przedłożenia rrą-dowe.

Jeżeli jednak kuś ma wątpliwość, to pozwól­
cie bym przytoczył słówko ojca tych przedłużeń, 
jako klasycznego świadka. Ten mówi w tej nrc-rze 
(czyta): „Nasz niemiscki system podatkowy" tak 
mówił minister finansów Micijuel dnia 20. listopada 
1890 w pruskiej Izbie deputowanych, —  „który 
z danm i ofiar perjodyeznych na pe wne cele skła­
danych rozwinął się powoli w podatek pogłówmy, 
a następnie dalej Bię rozwijał na gruncie podatków’ 
cd przedmiotów, coraz btrJziaj — siłą konieczności 
z iat ity rzeczy wynikającej — o ile to się tyczy 
podatków państwowych, przeważnie przybiera cechę 
podatku o ;0 ńsiago,, nałożonego wedle dochodu 
czystego, boz względu na źródła. Im jednsk daltj 
podates osobisty się rozwija, im siluiej dotyka 
ogólny dochód Każdej po3zczególaej jednostki, tsm 
bardziej system podotków os bitych wch idei w 
konflikt z opodaikawauitm wedle objakiów. Wszyst­
ko prse u nas do tógo, by ogólny podatek docho­
dowy uctynió podstawą, kamieniem węgielnym na­
szego całego systemu podatkowego".

Na tych samych prawie zapatrywaniach zbu­
dowano austrjieki podatek dochodowy i możemy 
by<5 pewni, że ieaźs ponieważ co do formy ze sta­
nowiska nauki jest wyrazem wyższego stopnia roz­
woju i odpowiednio io  dzisiejszej techniki podat­
kowe, o w:’ale pewniej dotyka czystógo dochodu, 
stanie się dla pańitwa najgłówniejszjm barpośre 
dnim podatkiem w przyszłości. Ale wjchodząc ze 
stanowiska słusznego stOEuniu nie przystoi zrzec 
się przy tym rozwijającym się i elastycznym po­
datku przyszłości wszelkich dodatków, —  oo ze 
stanowiska państwowego byłaby może słusznem i 
rzucić krajom odrobiny dwócn i kilku dziesiętnych 
procentu.

Rozważcie, że pedatfei, jakie jeszcze zostaj'ą. 
są właściwe martwe i żadnego dalszego rozwoju 
niezdolne.

Pozostaje podatek gruntowy oparty na ziem', 
które; przyrost w ogóle jest niemożliwy, p datek, 
który wobec olbrzymich przesileń przynajmnjej w 
najbliższe1 przyszłości dozna pbwnych ograniczeń. 
Porem macie po latek zarobkowy, rosnący w stopie 
umiarkowanej, aie zawsze odtąd będzie d >ić mir- 
twym; wreszcie podatek domowo-czynszowy, który 
w ogólność' także ni arna tendeaoyi znscznego rozwoju 
i od tego zależy, czy rzeczywiście budują.

Przeciw tvm m rtw/m nierozwiniętym podat­
kom stoi podatek elastyczny, osobisto dochodowy, 
a tenże ma być uwolnionym od wszalsich dodat­
ków związków autonomicznych. Posiadacze mająt­
ków ruchomych, nie mających żadnych nierucho- 
moścj i nie wykmywających żadnego przemyciu, 
maią byó wolni od dodatków związków autono­
micznych. Jedaera słowem dodatki te mają sko­
stnieć i skurczyć się, a muszą się skurczyć, gdyż 
do podatku zarobkoweg > wprowadzone zostaną no­
we tytuły do uwoinied, a tenee podatek w ogóle 
zostanie w feontygsncie redresowanym na rok 1892, 
pomtóre zaś ponieważ część podatku od płac pr*e 
niesioną zostanie do wolnego od dodatków, po Jat 
ku dochodowego, Skoro podstawa t.j. podatek pań­
stwowy znacznie zostanie zmniejszony i to n.e z 
powodu samych opustów, wtedy stopa dodatkowa 
związków autonomicznych musi wzróść i jatc wy­
raża śe podnoszą wzróść nie Irlko odnośnie do klu- 
<ez5 t. j, miary procentowej, lecz stanie się w ogóle

w wytóku swoim b«zwzg!ęcmie wyższą ze względu 
na opodatkowanych.

Jakżeż, panowie przedstawiacie sobie rezultat 
rsformy podatkowej ze stanow;ska ekonomicznie 
słabszego? Podatnik taki opuści urząd podatkowy, 
mając w esiążceeca podatków**' 3 rubrysi: poda­
tek pańitwowy, dodatki krajowe, dodatki gminne, 
b dziwhą mieszaniną wrażeń. W pierwszej rubryce 
będzie miał zoiżenia podatku, zaś w drugiej i t'zs 
ciej rubryce wJaśnie z powodu reformy podatkowej 
podwyższeni®, a in toto bę łzie płacił tyle oo przed­
tem, albo może jesicze coś w*ę3ej (wesołość). U- 
czucia ludncśoi będą bardzo podbielone Człowie­
kowi z ludu barcłzG mało na iem zależy, co za­
wierają rubryki, wszystko u niego razem nazywa bię 
„podoikiem“ . O takim wyniku oohroay ekonomiczn e 
słabszych, wyrazi się Wiedeńczyk swoim popular­
nym jowialnym sposobem „g-hutifc wie gesprun- 
gen“, jak to na język krajowy przetłómaczę sobie, 
nie wiem, ale będzie to jaszcze nieco siluitj (w e­
sołość —  brawo). To, szanowni panowio, będzie 
skutek wprowadrenia stopy udziałowej (Bithe^ungs- 
cowefficient).

Weźmy do tago jeszess stosunekgmia Dziw­
nym zbiegiem osolicznolci o gminach zapomniano 
przy ref4rmie podatkowe, zupełnie. Z powaym po­
zorem słuszności można wprawdzie powiedzieć: 
Jeżeli kraje dostrną jakieś odszkodowanie, to ta­
kowe pośrednio wyjdzie na korzyść także gmin, 
A  przecież nia jest to tak zapełnia. Dowodem tego 
okolicBn -ść, ie  przyznano przecież opusty indywi­
dualne, pomimo żs i tu możaaby powiedzieć: Je­
żeli się krajom opusty przyznaje, to takowe prze­
cież pośrednio wyjdą na dobra jednostkom.

Ponadto iedask gminy obawiać się muszą 
wskutek podatku zarobkowego zmiany na gorzej. 
Wspomnę przy tej sposobności tylko jedaem sło­
wem o rosnących ciągle ciężarach gmia w ogóle, 
a w Szczególności w przekazanym zakresie działa­
ch , któraj to myśli zresztą już bardso często i do­
bitnie dano tu wyraz, Wfźmy sobie dla lepszego 
związku jeszcze miasta większe. Jest to rzserą 
wiudimą i słyszeliśmy w tej mierze w ostatnich 
czasach wprost alarmujące głosy, mianowicie od 
reprezentantów stolic krajowych, zebranych na za­
proszenie miasta Wiednia na wiecu miast, gdzie 
wyrażono a woje dolegliwości i obawy z powodu 
zbliżającej się reformy podatkowej.

Z? stanowiska miast, a mianowicie miast wie- 
kozych otrzymamy zmniejszenie sj© podatku za 
rąbkowego, i to z powodu redresow&nia na r. 1892. 
Ocrsymamy ubytek ze strony urzędnik 5w pry­
watnych płacących podatek od płac, którzy w 
przyszłości uiszczać będą wolny od dodatków po- 
datók d-chodowy. Obliczono to dla Wiednia o wy­
sokości 106 000 zł., ale będzie to miało zaaszeme 
i dla innych miast, gdzie istnieje wiele instytutów 
prywatnych. Lecz nadto przychodzi tu kwestya 
opodatkowania kolej) żelaznych. Chciałbym zwró­
cić uwagę na ten punkt. Opodatkowanie koleji 
było pierwotnie tego rodzaja, iż sfingowano, jakoby 
cały doebó-i kolej i był we Wiedniu i rozpisanie 
podatków następ owsło we Wiednia, tak że dodrtek 
kraj >wy cminny szedł na rzecz Austryi Dolnej i 
W .edna. Z idea federahsta, lscz śp. Beanowny mi­
nister i ;;os6ł dr. Herbst przyznał tę krzywdę, 
tworząc ustawę z roku 1869, którą leż nazywają 
ustawą HerbatowsKą i wedle której udz.ał stolic 
krajowych ma nastąpić w miarę segmentów, w ja ­
kich koleje kraje dotyczące przecinaią. W  ebsenej 
reformie powiediiano natomiast: Nie, odebrać to
należy stołecznym miastom kraju na rzecz gmin.— 
O ile w ogólności gminy mają otrzymać z tego 
jakąś korzyść, o tyle się z tem zgadzam i nie 
prztniiwiam właśnie w tym duchu, ale nie rozu­
miem, dn  czego kość ta ma być wyrżnięta z mięsa 
stolic kr ijowych.

Pan poseł Kaiser reklamował prEepis pier­
wotny co do sposobu wymiaru tego podstsu. Nie 
chcę się wdawać w  BzcEegóły, ale m u z ę  powie­
dzieć, że dawniejsze przedłożenie było o tyle nie­
fortunne, o ile także odnośnie do gmin chciano 
prowadzić sposób wymiaru wedle przeztrzeni przez 
kolej przeciętej! To mogłoby nieraz dla mniejszych 
gmin przez kolej przeciętych wynosić zbyt wielką 
kwotą, a z drugiej ctrony nie przynieść żadnych 
dochodów miastom więlk m, gdzie kolej leży poza 
miejskim ierytorjum. To wprawdzie tm eniono, ala 
w gruncio rzeczy zadekretowano, że czwarta część 
tych dochodów ma iść na rzeas gmin. Otóż przy 
znaję, jak powiedsi Jem, że gminom no leży się 
pewne uwcględuienie przy reformie podatkowej, 
ale dlaczego to ma się stać kosztem dochodów

mocno obciążonych stolic krajowych jest rzecz, 
niopojetą. Szanowni panowie z ławy rządowej ! 
W hzjśc strzeżecie .stanu posiadania" w tem zna­
czeniu, żs gdy np. mówmy:  Lo erya jest niemo­
ralną i powinna być zn:*j3ioną, Wy wtedy odpo­
wiadacie: To jest stan posiadania państwa, mamy 
ją, potrzebujemy jej i zatrzymamy ją nadal. Sto 
lice również stoją na tem stanowisku. Reprezentant 
m.osta Berna obliczył zbytek na kwotę 160.000 zł. 
a jestem przekonany, że tenże ubytc-k i po ttronie 
stolicy naszsgo kraju wynies.e kilkadziesiąt tysięcy. 
Należy więo gir'nom przytmnć odszkodowanie ale 
me kosztem stolic krają.

Zwracam w ogóle uw.*gę na to, jak system 
podatkowy przedstawia się w wielkich missta3h i 
jak on warunk’ do życia w miastach tych podraża 
Dodatek zarobk w? z rosnącymi dla wielkich miasf 
jaryfami tostawiao;e nadal czynicie go skamienia­
łym, gdyż obseną kwotą przyjmiecie jako przyszły 
kontygent. Podatek d omowo- czynszowy wynosi w 
wielkich miastach 262/s°/o• pojmuję w tej
mierze zmiany, podjętej przez komisyą Pierwotny 
projekt rządowy w sprawie opodatkowania ujmpy 
wał a;ę za wiolkimi miastami, gdyż w motywach 
czytamy —  za pozwolenism pana prezydenta od- 
esytam ten ustęp (czyta): „Przedmiotem szeiejói- 
nio troskliwej rozwagi musiało być wyszukanie wła­
ściwego wymtŁiru stosunkowego, w jakim poszcze­
gólne gatunki podatkowe partycypować mają w 
opustach. W tej m ie’se zdaniem rząda na dwie 
okoliczności główny należy położyć nacisk: z je­
dnej strony na stopień dotychczasowego przecią­
żenia, a z drugiej strony na wpływ, jaki nowo 
przystępujący podatek osobowo-dochodowy wywrze 
na ogólna obeiążenie dotyczącej gałęzi przychodo­
wej. Z pierwszego względu bez kwestyi poditkowi 
-domowo-czynszowemu, mającemu być wymic-rzonyirr 
w wysokości 20 proeectów, należy przyznać zna­
cznie niższą Kwotę opustową, sniicli podatkowi do- 
mowo-ctynszowemu w wysokości 262/,3<)/o wymie­
rzyć się mająotm A  zatem plan pana nrnisfa 
Steinbacha był ten, aby 20 proce st ówy podatik 
dom iwo-czynsze wy, więc t. j. maiej więcej podatek 
dcmowe czynszowy na prowincji, otrzymii op igtó 
procento wy.

Ten gatunek podatkowy używa też dobrodziej­
stwa 30 procentowego, wolnego od podatku potrą­
cenia z tytułu kosztów utrnymanib i amortyzacji. 
W  wielkich miastach, w nnszym kraju we L we wie 
i w Krakowie mamy 26%  procentowy podatek do­
mowo —  czynszowy a jako potrąeeu e na utrzyma­
nie i amortyzację tylko 15%. Ta nierówność’ i to 
nadmierne obciążenie zwrócno wreszcie na siebie 
uwagę admimatraoyj finunsowej, co w rozprawie 
przy przyznaniu opustów miała być podnieńonem

Teraz jedcak przychodzi komisy* podatkowa 
i mówi w tej mierze: „Schwam driibsr". t tak 263/3 
procentowy podatek domowo —  czynszowy dziw 
nym zbiegem okoliczności w naimńiejezsj mierze 
n.e zoBtał uwzględmonym. Opust 5 procestowy 20 
procentowego podatku dsmomowo — czynszowego 
podwyższono teraz na 10%  i ira w przyszłości a- 
róść na 1272% . Oaust 10 procentowy eodatku 
gruntowego rnt* uróść w przyszłości na 15°,0 a 20 
procentowa upust podatku strobkowegc na 2-5% 
Tylko 28%  procentowy podatek domewo — czyn­
szowy najmniej znalazł faski, tu zestaja na teraz 
opust 10 procentowy, który w przyszłości wzrośnie 
do 121/2°/o- Jeżeli to zestawimy sposobem porów­
nawczym, to z korzyści przyznanych 26% procen­
towemu podatkow. nie widzimy am śladu, h zosta­
je tylke umieszczenie go pod względem opustów 
na ostntniem miejscu.

Ton podatek w pr-eoiwstawieaiu do wniosku 
rządowego i tegoż tendenoyi nie znalazi propor,re­
alnego uwzględnienia.

Ale deputowany pan Dr. Kaizi powiedział:
Nie w bu  ożyto w ogóle nie będzie podarunkiem 

dla właścicieli realncści, jeśli cośkolwiek spuścim 
z 26%  procentowego podatku domowo — c-vnszc- 
wego„ Ja nie jestom tego zdania, które ireszti 
roBło odpir.em tak w komisvi, jako też w sobot­
niej mowie deputowanego pana Auspitza. Prz^jaw- 
to zdaui», iogzlibyśmy do dego, że moglibyśmy so­
bie powiedzieć: „GHybyśmy w Austryi "podatek 
domowo esynssowy na-set erlkiem znieśli —  ewen- 
tualność. z którą liczyć eię nie potrzeba i która 
nie byłaby też pożądaną, gdyż przes to powstałaby 
olbrrymia rewolocya w cenach domów i td, to i 
wtedy ezynsze pomie^kań zostałyby tymi sam1 rni" 
Sądzę że nikt do tego wniosau 6ię nie posui.:«

Osęśe-iowe albo zupełne zniesienie podatku 
domowo — czynszowego mcie wprawdzie czasowi
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być pcłącromm z korzyściami dla właścicieli real­
ności musi jednak w ciągu lat znaleźć sy e wyrów­
nanie, wywchne rgćlnjmi ekonomicznymi czynni 
karni |ak konkurencją, zmianą w czynszach i ruohu 
budowlanym i td.

To musi doprowadzić do tego, źe z niższym 
podatkiem domowo — czynszowym nastaną także 
niższe eiynezy najmu.

Pod tym względem i»o możemy także tego 
a aprobować, co poseł p. Dr. Koizl jakozsrrut dli 
wiecu mhat podniócł: Dlaczego nie poprzestano na 
żądaniu tego 10 procentowego opustu dla gmin? 
Panowie! Do lego nie potrzeba wcale pomocy pań­
stwowej Tą drogę znajdziemy sami. Wszak rozpi­
sać wyższy nieco dodatek potrtfią grr ix»y snmej ale 
my chc«my dobrodziejstwa bez obciążenia dotyczą 
cvch kół, (hutmy dobrodziejstwa ula gaiin podob­
nie jak tó się stało z krajami t j. z nowyuh prsyeh d<5 w.

Sądzę, że myśl obdzielenia poniekąd także i 
gmin i nie zaniedbywania ich w tej m nr;e, znaj­
dzie w tej Jzbie z pewnością sympatyczne przyję 
cie, a może także poparom przy głosowaniu; a 
przynajmniej w tej formie u średniej, żeby udział 
kiajów był i.irkszy, spodziewamy się napewno u- 
rzeczywistnienia tej myśii.

W interesie gmin byłoby to jednak w najwyż­
szym stopniu pożądaniem, gdyby śmy do -ego do­
prowadzili, żeby jedna trzecia część przyszłych 
przychodów z podatku d( chodowi go dosiawzła się 
gminom, jedna trzecia krajom, a jedna trzecia p.li­
si wu. Zastrzegam sobie w tej mierze odpowiedni 
wniosek przy debacie sptcyżimsj. (oklaski).

W każdym razie muszę podziękować J. E, i 
paru ministrowi finansów, który w bardzo eympa 1 
tyczny sposób dał wyraz zapatrywań Ti że należy 
dbać o instytucye autonomiczne, o kr.je i gminy. 
Prawda, że to wszystko nu znaczenie tylko plato-- 
niczne bo się odnosi tylko do przyszłości, ale i to 
ma Wielką doniosłość. Znamy J. E. z czasów, kiedy 
był deputowanym i wiemy że słowa jego brać 
należy peryo i że im bezwzględnie należy zaufać. 
Ale w Austryi okoiiczncśc są potężni pjsze r iż wola. 
Np. podatek dochodowy, który w roku 1849. prć- 
wizoryt śnie został wprowadzony, istnieje już lat 47. 
Jeżeli dzisiaj uhewflamy reformę podatkową to nie 
wiam, jak długo ona istnieć będzie. Jeżeli z trj spo­
sobności nie skorzystamy, by pomóc nieco wielkim 
związkom autonomicznym, to sądzę, źe nia tak rych­
ło nastręczy n-.m się ku temu in«a sposobność.

W piłrwszrm dziesięcioleciu powiedzą, źe na­
leży dopiero oczekiwać skutków ustawodawstwa, źe 
należy zebrać materyaly statystyczne. Co się stan:e 
w iiattępnem stuleoin, tego w ogóle nie wiemy. 
To jednak pewne, że czekać nie mjżemy.

Także kraje i gminy mająogromas zadanie ku tur- 
nyeh do stosunków sanitarnych, komunikacyjnych 
oc!wr<tnie szkolnych, celów melin aeyjnych i 
innych natury ekonomicznej. Szczególnie gminy 
są ogromnie obciążone sprayami szkolnymi i 
ubogich; teraz wniesiono pon«dto ustawę o 
swojszczyźnie, a temu wszystkiemu przeciw 
stawia się praska j na prsyszl. ść, mówiua spo 
dziewajmy się, Ż9 kiedyś przyjdą podatki realne ! 
sądzę, źe stśli wys. Jzba przejęta j.vt myś'ą, vy- 
p'wiedziana ongi pszez jednego z byłych burmis 
srzów wiedeńskie!; „W  razie finansowej kieski 
gmin skrupi się wseyssko przedewszystki m aa pań­
stwie" — to ono przy tej rtformie podatkowej z 
kocieczn ś i  zrobi coś także dla gmin.

Pomów ę jeszcze króciutko o dwóch sprawach. 
AYT zwią ku z tern, co dotychczas mówiłem, muszę 
s ę jeszcze rozprawić z posltm panem Drem Ka,- 
ziem co do k«estyj klucza udziałów w podatku 
oscbirti — dochodowym. Szanowny poseł powie­
dz ał w dość wykwintnym, parłamentsrnym tonie, 
z ś pewien post! ze ekrajnsj lewicy w sposób nie­
co rubassny, i* tu idz e o prez.nt dla nas i źe my 
posłowie z Galicyi z powodu pres ot u w tym klu 
czu zawartego, za calem przedłożeniem podatko- 
wem będziemy głosowali. Taki zarzut nie powinien 
pozostać bez odpowiedzi.

Już Bzanowny pan zastępca przewodniczącego 
naBzego klubu reagował na to w swojej mowie, co 
Bob e nin ej Mim poswaiam uzupełnić- Zdaniem po 
słs Dra Kaizla podatek dochodowy ma być tą 
miarą. Sądsę jednak, źe on tego nie myśli tak se 
rjo, gdyż podateic osobicto-doefcodowy jest przyszłą 
pidstawą opodatkowania państwowego, a więc nie 
zechce z niego zrób ć żadnej miary, bo ten z pe 
wnoś ;ią taaą być nie może. Podatek osobisto do­
chodowy będzie się rozpisywało wedle przypadko­
wego miejsca zamieszkania dotyczących osób, a nie

w miejscu, gdzte one dochód swój cierpią; a więc 
odnośnie do wielkich fabrykantów, mających swoje 
przedsiębiorstwa w Czechach i na Morawii, ale 
w AViedaiu meczkają, podatek rozpiaze się w Wie- 
da.u. Również nasi magnaci, którzy we Wieańiu 
może mieszkają uiszczaliby od przedsiębiorstw prze­
mysłowych i dóbr, które w Galicii posiadają swój 
podatek oeobisto-doohodowy we AA iedniu. To więc 
jest kluczem całkiem nieprzydatnym.

Ale panowie ci o wiele poważniej myślą o po­
datku zarodkowym. Za pozwoleniem ten rranowni 
Panowie klucz byłby w wysokim stopniu niespra­
wiedliwym i ogromnie by krzywdził nasz kraj, za­
równo jak inne mniej silne pod Y/zględem przemy­
słowym kraje (brawo!)

Zresztą bardzo proszę rozważyć, co przez to 
chcą powiedzieć i jak s.bie zwykle rzaczy te fał­
szywie przedstawiają. Pozwólcie bym kwestję ię 
nieco praktycznie, ale za to tem zrozumiałej 
objaśnił.

Pr z a j ź i e  się przez nasze miasta i idźcie na 
prowincję by się bliżej przypatrzyć szyldom skle 
pow/m i przesunąć s ę. co się tans też sprzedaje; 
kosy styryjskie, cukier fabryk czeskich, wyroby wy­
produkowane w ocesfeich f-brykach snkna i katuna 
i niższo austriackich apreturach, p;wo pilzneńskie, 
creBk.e produkta szklance i porcelanowe, to wszys 
tfcu się tam sprzedaje. Otóż nssza pieniądze wę­
drują w z> mian na spożywane u nas artykuły do 
tych km; <3 w, g Iz e produkcja kwitnie. Te kraje 
śc:ągają d a aebie nie tylira zy>-k przedsiębiorczy, 
zysk kapitału i piacę robotników ale też płacą po­
datku u sieb e w domu," tak że wszystkie dodatki 
wychodzą na korzyść taKŹe ich własnych instytucji 
autoncnrcnnych.

Ala na miejsce konsumeji panowie ci nie chcą 
zwracać uwagi, a to unistę już nawiązać do tego 
CO powiedzi? ł z lekka dawny centrelista. Mam na 
myśli słowa wypowiedziaue przez posła pana Au- 
spitza w sobotę: A  jakby to było, gdybyśmy mieli 
osooae związki celne w obrębia Ausirji? Popatrz­
cież się na kraje sąsiednie Galicji! Dla czego w 
Polsce kongresowej i w Ro»jt już dziś są początki 
przemysłu, — Kongresówce nawet już znaczny prze­
m y !? ! Dlaozagu rozwija się industrjn w Rumunji, 
kraju przecież par excellenee rolniczym i z waran 
k m i mnże bardziej niekorzystnymi aniżeli nasze?
I dlaczego Węgry także z nasai sąsiadujące do nie­
dawna kraj rolniczy, teiaa m ją wielki i potężny 
prremysł ? W państwach pierwej wymienionych, tj. 
w Rosji i Rumunji, przemysł silnie jest popierany 
ustawodawstwem celnem Na Węgrzech zaś 
pełna siły władza państwowa atwo"zyła niby przez 
jeaną noc całą olbrzymią produkcję. My s powodu 
jednostajnego teryiorjum celnego nie możemy do 
tego dojść. Zresztą przez 100 lat traistowano nas 
i zaniedbywano jako „Hinterland" i używano tylko 
jako ź odła przychodów, odmawiając nam wszel­
kich inwestycji, skąd poszło, źe przez długie lata 
musieliśmy zio-iić, że nas nazywano , krajem bier- 
nvm“. W t«m zachodzi wypadek rozdziel nia nad 
wyżek przychodów i usiaienia klucza I  tu podsta­
wą nił miałyźby być nasse posiadłości gruntowa, 
ziemskie i podatki jakie od nich płacimy, co v.Bzys 
tko z kr*.j«-m w ścisłym zoptuj* związku i jest jego 
wiernym odbiciem ? Nia, to, zdaniem pasła j» Kłirla 
b y ł,by mespra^iodiiwośeią. Podstawą niech będą 
podatfci zarobkowa i osobiste, Pan iwie! Csy to by- 
ł;by słusznem? Czy Czachy i Austrja dc Ina rzeczy­
wiście pł .̂cą owe miljony podatku zarobkowego *lbo 
czy też należy wziąć w rachubę i Gali.iją % jej 6 
miljonianr ludzi, którzy przecież także coś konsu­
mują9 Czy najwł śeiwBj.pm kluczem nie jest raczej 
podatek realny? Czy J. E pan minister finansów 
nia mówił o tem, źa podatki realne należałoby 
prrzekazać kn jom ? Jest to więe-^rzeczą słuszną, 
ażebyśmy jak) udział w podatku osobisto dochodo 
wym otrzymali pewną część podatków retlaych, 
tak ź« jeżeli podatki realne staną się kluczem do 
oznaczenia udziału krajów, będzie to odpow’#daio 
wymóg m prawa, słuszności i prawdziwej równo­
ści (brawo I brawo ł)

Gdybyśmy wzięli podatek dochodowy i zarób- 
ko ey, otrzymalibyśmy obraz fałszywy i znów mu­
sielibyśmy składać daniny na rzecz silniejszych 
ekonomicznie krajów. To jest jedna część odpo­
wiedzi. (Oklaski). A  teraz inny poseł mówił o pro- 
pinacj jako o Drezencie. Myśmy, Panowie, w tej 
AVys. Iebie nigdy nie byli w tej roli, byśmy pre­
zentów żądali. Jakżeż w krótkości rzecz się ma z 
tą propinacją? Zaprowadzonono nowy wyinzy po­
datek od wódki, przy którym łatwo można było |

przewidzieć ubytek w konsumeji co było równo- 
znaozuem z ubytkiem istniejącego wówczas prawa 
zropinaoyjnego i doohodow miast, Które w części 
orzekły się prawa propinacji i zamieniły je na do­
datki od kosunu-ji.

Podwyższenie podatku od wódki musiało — 
jak to też istotnie miało miejsce — WEbndzić oba­
wę o zmiejszenie się konsumeji. a o do się to ty­
czy stolicy kraju, mogę to na podstawie tabel sta­
tystycznych także udowodnić. Żeby ubytek ten 
pokryć i, jak słuszna, wyrównać, zawetowano w 
Radzie państwa prey uchwaleniu podatku cd spi­
rytusu ekwiwalent, który uzysLał sankcją i moc 
prawną. A  na taj podstawie śmie szan. poseł szlą- 
Eki z skrajnej lewicy mówić o jakimś prezencie! 
Pozwalam oobie imieniem moioh towarzyszy poli- 
tycznycó zaczepkę tę jeszcze raz z całą stanowczo­
ścią odeprzeć. (Oklaski.)

Przed zakończeniem mego przemówienia, je­
szcze jedno słówko o zarzucie, jaki nam uczyniono. 
Podniesiono tn mianowicie przeciw jednemu z na­
szych szan. mówców, że wszyscy właściy ię jesteś­
my mniej więcej agrarczykami i tylKO agrarnych 
interesów brosimy, Nawet pewne wielkie i poczytne 
pismo umieściło Lastępuinoą uwagę: Cły przema­
wia w Izbie ultrafeonserwatywny poseł Milewski — 
tak go nazwano — czy też na pół socjal.styczny 
poseł Lewakowski — tak znowu tego nazwano —  
wszyscy mówią jak agraroEyoy. Otóż przedewszy- 
stkiem nie działamy par ordre de Mufti, ale 
przyznaję, zapatrujemy się na sprawę może nieco 
prościej, naiwniej, ale o wiele bardziej harmonijnie, 
Mamy świadomość pochodzenia z kraju rolniczego 
i źe giówne źródło dochodów tego Kraju spoczy­
wa w rolnictwie.

Wiemy z doświadczenia, źe w lataoh obfitych 
zbiorów także mn>sta i wszystkie koła zarobkowe 
mają się lepiej (brawa), źe nawet na publicznych 
zabawach, w teatrach i na koncertach można po­
znać, czy zbiory by«y dobre, a przez to stojąc na 
stanowisku harmonii interesów całego kraju mówi­
my: Dobry stan roinieswa jest także dobrą gwa- 
rancj f  powodzenia mi ist, a odwrotnie miasta z po­
stępującą naprzód konsumeją i rozwojem są bez 
wętpienia bardzo pożądanymi czynnikami dla rol- 
nictws.

AV tym sensie spodziewamy się i liczymy hi 
wzajemność, przemawiamy nie za interesam* agrar­
nymi w złem znaczeniu, lecz za uprawnionymi in­
teresami agramyW, a wymagania agrarne nie wy­
stępują przeoież u nas w tak bezmiernych kształ­
tach. Porównajcie je z tem co się dzieje w Niem­
czech (bardzo dobrze!) i będziecie musieli przy­
snąć, źe u ras przestrzegają granic umiarkowa­
nych i że, o ile interesa te są uprawnione ze sta­
nowicie nietylko Galicji, ale całej Austrji z nim: 
licsyć się musimy (brawo! brawo!)

Bądź co bąlę spodziewamy Bię i Toztmy na 
to, źe większość uwzględnię także interesa ludno­
ści nre^kiej i ręaod*ieiu’ CKej i w tem znaczeniu- 
pojmować bodzie harmonię interesów naszego Kraju.

Może już za długo korzyttam z oie^p ityośor 
AVaszej więc skończę:

Powiadam: Przedłożenie rządowe jest dobre; 
będziemy za n.m głosowali w pswnej nadz.eji i 
przypuszczeniu, źe w dabaeie specjalnej da się po­
prawę, glów-nie w kierunku wyższego udziału kra 
jów i instytucji autonomicznych.

WresEC:e pozwóle o mi wrócić się do pewnej po­
litycznej reflekoyi. Mówią, źe ta Izba deputowa­
nych, jest reprezentacją klasową że tu rep-ezento- 
waną jest tylko klasa posiadająca nie z*ś lud. W ie­
my, źe dni nasze są policzone, źs ucnwaliwpzy ni­
niejszą reformę podatkową, i reformę wyborczą jak 
p. min. ńn. powiedział i procedurę cywilną, dkby 
p. min. sprawiedliwość- dodał, zaśniemy w Panu i 
zbierzemy się do ojców naszych (wesołość). Jeżeli 
to rzeczywiście ma być naszym śpiewem łabędziem 
1 1 możemy spokojnie apelować do każdego ni«- 
uprzedzonego sędziego i hist iryka, czy ogół wszyst­
kich ust iw socjalnych i dotyczących d <bra publi­
cznego, które są działem tej Izby, czy ref rua 
podftkowa, która tak dit«liw« ciężary nakłada 
na klasy posiadające są żego rodzaju, żeby za­
rzut tuki byl uzasadniorym sądzę, że każdy opje- 
ktywny historyk będzie muiuał mówić o tej Izbie 
źe od wszelkich jednośtronnyeh, egoistycznych i 
małoduiznych interesów klasowych — a na tsm. 
kończę —  była wolną.

(Huczne brawa i oklaski)


